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Poćwiartowane zwłoki · mężczyzny w worku 
znaleziono pod Warszawą - Policja usiłuje rozwikłać 

ta~jemnicę śmierci 
Warszawa, 21 sierpnia. 

Robotnicy kolejowi, spieszący wczo
raj rano do warsztatów na Pelcowiźnie, 
zauważyli w wielkim cuchnącym rowie 
~iekowym, przecinającym pola k':>ło ul. 
Toruńskiej, jakiś przedmiot, wystający z 
błota. 

Zbliżywszy się nieco stwierdzili, iż 
jest to 
WOREK JUTOWY, SZCZELNIE WY-

PELNIONY 
i skrępowany kilkakrotnie sznurem. Z 
worka tego wydzielał się odór ciała, bę
dącego w rozkładzie. 

O swem spostrzeżeniu robotnicy niez 
włocznie zawiadomili 18-ty k<>misarjat, 
który delegował na miejsce przodownika 
i kilku posterunkowych. 

Z zachowaniem wszelkich ostrożnoś
ci worek wydostano na brzeg rowu. Po 
rozcięciu sznurów i worka oczom obec
nych ukazał się wstrząsający widok. 
WOREK ZA WIERAL POćWIARTOWA 

NE ZWLOKI MĘŻCZYZNY. 
Nogi odrąbane były od tułowia topo

rem, głowa odcięta zwisała tylko na skó 
rze i podwini~ta była w tył na plecy. 

Na miejsce potwornej zbrodni wezwa 
no natychmiast przedstawicieli urzędu 
śledczego, lekarza sądowego i prokurato 
ra. 

Po sfotografowaniu i dokonauiu po
miarów poćwiartowane zwłoki odstawio 
no do gabinetu medycyny sądowej. 

śledztwo w tej zagadkowej sprawie 
jest bardzo utrudnione. W komisarjacie 
policyjnym na Pelcowiźnie nie zanotowa 

no oddawna żadnego zaginięcia mężczyz 
ny. Ponieważ jednak koło Pelcowizny
przebiega linia kolejowa, która nawet 
przecina ten rów -
POWSTALO PRZYPUSZCZENIE Iż 
TRUPA WYRZUCONO Z POCIĄGU. 

Nie jest także wykluczone, iż przywiezio 
no go samochodem i drogą przez pola na 
leżące do folwarku RóżoPol dostarczono 
na Pelcowiźnę. 

~tmie heirohotnnh 1 ~Dlili~ we Wmławiu 
nad zwłokami przejechanej przez tramwaj 

Berlin. 20 sierpnia. I tłum bezrobotnych, który sie znajdowilł 
Z Wrocławia donasza. że dziś przed w pobliżu miejsca wypadku. orzybrał 

poludniern doszło na ulicach miasta do groźną postawę 1 zaczął palicie obrzucać 
starcia między bezrobotnymi a oolicją. kamieniami.. 

Powodem zaburzeń było śmiertelne Policja musiała się narazie wycofać. 
przejechanie przez tramwai oewnej dzie Dopiero po nadejściu posiłków i oddaniu 
'f"Czyny. „ kilku strzałów na postrach udało się tłum 

Gdy policja .chciała zabrać zwłoki, rozproszyć. 

Podpalenie stodoły 
ze śpiącymi żolniel'zami pod 

Koninem 
Kailsz, 21 sierpnia 

We wsi Sleszyn powiatu konlńsldeao 
zatrzymano na gorącym uczynku pod· 
palania stodoły, w której spali żołnierze 
57 p. p. chlol>Ca 8-letniego, Stanisława 
Nowaka. 

Władze policyjne wszczęły energłcz 
ne dochodzenie, celem ustalenia, komu 
zależało na dokonaniu przez chłopca 
zbrodniczego czynu, gdyż nie ulega wąt 
plłwości, że młodociany zamachowiec 
działał pod wpływem namowY. 

Ameryka kupuje 
polskie patenty 

Poznań, 21 sierpnia. 
Zrzeszona grupa amerykańskich kapi 

talistów Campbel, Paterson u. Co w No
wym Jorku zwróciła się przez ~eneralne 
go konsula polskiego do instvtutu doś
wiadczalnego w Polsce, mieszczącego 
się w Poznaniu, z propozycją sfinansowa 
nia wybitniejszych patentów. 

Po omówieniu ogólnych warunków 
dyrektor instytytutu inż. Maikowski uda 
się dla załatwienia umów do Nowe~o 
Jorku. 

Fotograficzny odcisk 
od pioruna 

Rzym, 21 sierpnia 
W Ankonie, we Włoszech, stwierdzo 

no niezwykle zjawisko. Na zwłokach za
bitego przez piorun wartownika wojsko 
wego, znaleziono przy oględzinach lekar 
skich, szereg plam czerwonych, które -
niczem fotogrnfja dokładnie reprodukują 
drzewa, krzaki, ploty i t. p., znajdujące 
się w pobliżu miejsca, w którem padł pio 
run. 

Plamy sfotografowano; posłużą one 
do szczegółowych badań medyczno-nau 
kowych . ./ 

Sądząc z powierzchownych oględzin 
zamordowany człowiek jest mężczyzną 
w wieku 30-35 lat, wzrostu słusznego, 
bez zarostu. żadnych dokumel)tów, ani· 
znaków pozwalających na ustalenie toż
samości zamordowanego nie znaleziono, 
bowiem trup odarły był z ubrania i za
ładowany do worka w samej tylko ko. 
szuli. 

Krwawa bitwa cyganów z chłopami 
Odwet za nielutlzki postępek wójta - 28 osób rannych 

w czasie walki 
Koszyce, 21 sierpnia. Bujałka tarzał dziewczynę za włosy, wali wieś. Gospodarstwo Bujalki został o 

WicśniaJkowi wsi Vrable na Sł.owa- wlókł ją po ziemi a nalitępnie doszczętnie spalone. 
!Redufl«:fa urs~dniftón> ł czyź.nie Michałowi Jokafowi, skradziono powiesił na drzewie. Po ugaszeniu pożaru wieśniacy uzbro 

t'OfJotnilión> n> .:JlieDl«:Se«:li. przed kilku dniami nowy garnitur i stroj Matka torturowanej cyganki, z dwojgiem jeni w kłonice, koły i cepy ruszyli na o-
Berlin, 21 sierpnia ną swkmię jeg.o żony. Chłop przy pomocy dzieci na ręku rzuciła się 111a. rozwście- bóz cygański. Cyganie zdążyli jednak 

Niemiecki u1rząd statystyczny posta- policjanta wiejskiego i wójta roapoc~ł czon.ego wójta, z<>stała jedna:k zbita ł tymczasem zbiec. Wieśniacy ur~ądzili 
n owił zredukować z powodu znacznego pos1ZU1kiwania i w towarzystwi-e kilku pa I .skopana do nieprzytoonn.ości. pościg za podpalaczami i dopadli ich w 
obniżenia kredytów ten urząd do 31,8 u- robtczaków udał się do stoją~e.g•o w pob- W końcu Bujalka przyniósł snop sto- lesie. . , . 
rzędników. Hskim lesie my, ułożył go pod drzewem i podpalił. R.ozgorzala zaciekła walka, ktorcJ 

R.edukcja ta ma nastąoić w ciągu 3 obozu cygańskiego. Cygankę uwolnił dopiero oddział żan kres położył dopiero oddzial wojska. 
miesięcy. - ' Ponieważ w wozach cy.ga.ńs.kich nie darmów. 

1 
W bitwie rannych zostało 02ółem 28 

Berlin 21 sierpnia ' znaleźli skradzionych ll'Zeczy, a mimo to W nocy cy~anie zmobilizowali swych ludzi PO obu stronach. z Essen donoszą, że ~ górnictwie >byli przekonani, że kradzież jest dziełem rodaków z pobliskich obozów i zaatako-
Zagtębia Ruhry następują dalsze reduk- cy;g.ainów, wójt Bujałika począł znęcać się 
cje. Z dniem 15 września ma być pozba- nad 17-letnią „krasawicą'' cygańską, Jul 
wianych pracy 1200 górników. ją Laikatos.z. 

, : • ; .r. ' • , \ 

Masowe podpalanie zboża 
przez zbrodni.:zg.:h ierorusiów 

Lwów, 21 sierpnia. 
Pisma aonoszą, że we wsi Strzałki po 

wiatu Bóbrka ubiegłej nocy podpalono 
4 sterty pszenicy. Spłonęło 200 kóp psze 
nicy. Tejże nocy w sąsiedniej wsi Woło 
wa podpalono 2 sterty pszenicy i jedną 
stertę koniczyny. W pobliżu ognia zau
ważono trzech podejrzanych osobników 
do których policja dała trzy strzały. O
sobnicy ci jednak zbiegli. 

* Poznań, 21 sierpnia. 
Fala pożarrów, która w ·ostat:nim cza

sie wzmogła się na ter~nie Wielkopolski, 
na.dal szalej-e szerząc się z niebywałą do 
tąd gwałtow111ością. W ostatnich dniach 

Sztokholm, 21 · sierpnia. 
Izba handlowa si:wedzko - polska wydata w 

dniu wczora.iszym na cześć ~wiącego tutaj dy
rektora Spitzera, przewodn1cząicego związ1rn 
przemysłu krakowskiego obiad, w ·którym wziął 
udział posel Rzecz~·pospolitcj, Rozwado\\·>ki n
r;• 7 przcdst;i wj.:i clc 1' rn·1111·.< lo\\·c:w ~z'.n cl ' · :1 • 

w .różnych punktach woj.ewództwa zano
towaino 11 pożarów, spłonęły stogi i sto. 
doły wraz ze żniwem tegorocznem. Po
żary p·owstały w dwuch wypadkach skut 
kiem zb!I'odniczego podpalenia, w dwwch 
dalszych wypadka~h pożar spowodowa
ny został chęcią zdobycia wysokiej pre
mii aseku.r.acyjnej. Przyczyn reszty poża
rów nie zdołano ustalić. 

,„ ,·.: .. 
14-letnia dziewczyna 
pokąsana śmiertelnie przez 

źmii'l 

Warszawa, 21 sierpnia 
( l)ulska Agencja Telegraficzna). 

W lesie ood Markami zmija ukąsiła 
14-letnią dziewczynkę Wandę Miżewi
czównę. Pomimo zastrzyków przeciwja
dowych stan dziewczynki budzi powa
fr ~ r.bawy, 

Smierć w wulkanie 
Tragiczny wypadek w czasie wycieczki 

Londyn, 21 sie,rpnia. I czka majdowała się na stoku wulkanu 
Z Tokio donoszą o strasznym wypad- Asama, nastąpił na,gle wybuch. 

ku w górach, jakiemu uległa grupa oś- Z krateru posypał się ognisty grad 
miu turystów japońskich, wśród których kamieni, równocześnie zaś cała góra za
znai<lowały się trzy kobiety. Gdy wycie trzęsła się w posadach. 

rtowy polski 
kodeks honorowy 

Warszawa, 21 sieronia. 
Liga reformy postępowania honoro

wego W'J .lala powszechnv kodeks hono
rowy w opracowaniu prokuratora Sądu 
Najwyższego p. Jana Gumińskiesrn. Zalo 
życielami tej Ligi jest szereg najwybi
tniejszych prawników i dzialaczv społe
cznych Polski. 

Chcąc już skończyć z absurdami do
tychczas obowiązujących kodeksów ho
norowych, projekt Ligi kreśli nowe zasa
dy postępowania honorowego. dostoso
wane do wymogów współczesnego ży
cia. Jako zasatlę, regulująca zatargi ho
norowe. Liga wysuwa jedynie i wyłącz
n;(' ·nc; t~ ·\uci " c;ądów honorowych. 

Wlkrótce poczęły buchać fontanny 
ognistej lawy. 

Grupa sześciu turystów, w tern dwie 
kobiety, !która posuwała się wąwozem 
z.ostała odcięta od świata przez zrzuco
ny wSJkute'k W1Strząsu olbrzymi blok skal 
ny. 

Stojąca na stoku para turystów z 
przerażeniem patrzyła1, jak ich towarzy. 
s.u giną powoli, zalewani przez posuwa 
jącą się z góry lawę. 

Nagły zgon 
urzzędniczki magistratu 

Dziś rano w mieszkaniu przy ulicy 
Narutowicza 28 zmarła nagle urzcdnicz
ka magistratu Anna Czaplówna. Wezwa 
ne pogotowie nie zdołało ustalić przy
czyny zgonu. Zwłoki zmarłej zabezpie
czono na mic.iscu do zejścia władz. 
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Morderstwo z ciekawości 
Młoda dziewczyna bierze czynny udział w zabój twie, 

_ _ aby zobaczyć ... "Jak tó wygląd " 
ton ~aa~~~~h :~~~~~kh lk:ata:t w. B~r niej a~i_ślad podejrzenia. oanna Florence to okrutniejszy i bardziej wstrzasający. 
chigan i szkockiem a : m 5 ante 1- Mac;k~nney odpowiedziata. że narzcczo- Laurie Kinr, z zawodu buchalter, z za~ 
popełniono ostatniemF~eś~le fdvnburg~ ny Je~ ;. „ daw~t ·się .za~\·sze nies~mo\~i- m·towania chemik, posypał a.rszennikiem 
cyjne morderstwa kt zasv wa sensa tym, 1 te obawiała się, ze sootkn Ją z Je- ser, który podał swym rodzicom. Uczy
~upełnie podobne' i J!~~~ r0~vwy ~ą go ręki podobny los, jak poprzednią ko- nił to, jak mówił dlate~o. że chciał wje
swe tródlo w nie ob Piw.ie •. maJą chankę. dzieć, „jal\ działa trucizna". Skutkiem 
sensacji jaka opa! a!11owa!1~ 1 dządzy Drugi wypadek morderstwa z ceka- jego zbrodniczej ciekawości bvła śmierć 
umysły 'pod wplywe;uJ~ ~mei ~ l~torne Drugi wypadek morderstwa z cieka- matki. Ojca z trudem udało sic uratować. 
tury i niektórych „d~~a[Ó;~i fil~~: woścj jest może mniej sensacyjnv, ale za 
wych. !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!.Ili!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-

W wypadku amerykańskim główną 
osobą był farmer Jack Kiloa. który sta· 
rał sie o względy pięknej Florence Mac
kinney, również córki farmera. Podobno 
a_nt~dzi . nawet byli z sobą po słowie, kry
h srę Jednak ze swymi zamiarami, gdyż 
ojciec dziewczyny nie chciał słvszeć o 
Jej małżeństwie z Kilpą i nawet go ws· 
rzucił ze swego domu. 

Nagle zdarzyła się rzecz zuoełnie nie· 
oczekiwana: Kilpa został aresztowaiiy 
Pod zarzutem morderstwa pewnej kobie 
o/~ nazwiskiem Kora Raber i rzeczywi
sc1e przyznał się do winy, wyjawiając 
wszystkie szczegóły swego czvnu. 

Z Korą Raber utrzvrnvwał ·niegdyś 
stosunek, niebawem miał zostać ojcem. 
~bie~ar jej też małżeństwo, nie nrzyzna· 
Ją~ się do tego, że Jest zareczonv z inną 
dziewczyną. Krytycznego dnia zaprosił 
ją na przefaidżkę samochodowa i pod
cz~s tef przejażdżki zadusił. Potem za. 
wlókł ciało jej w krzaki i pojechał do pra 
wdziwej narzeczonei. 

Niezwykła droga kontrabandy 
Kokaina przemu.:ana przez ... urzqd 

.:el nu 
W jednym z miast portowych w Nor. 

wegji, a.resztowano szaikę pr.zemytników 
któ.ra w niezwyiltl.e oryginalny sposób u
siłowała przeszmuglować ta.dunek „bia. 
łej trucizny'' czyli kokainy. 

Pewn~o dnia pod adresem znanej fir 
my miejscowej przybył ładunek, iade. 
kluowany je.ko smary do maszyn. O 
pruayfoe zawiadomio.oo p-rzedstawiciela 
firmy i proszono go aby się zgłosił na 
rynku do rewizji celnej i <;>clenia ładun
ku. 

Gdy ~ednak .nad Ta.nem ur.zędnic. 'i cel
ni .zjawili się do pracy, .zauważyli z pne 
rażeniem, te w :nocy do składów dostali 
się złod-zieje. Rze.oz jednak charaktery
styczna, włamywa.cze zabrali jedynie wy 
żej wspomniany ładoo.ek smarów, mimo, 

" 

że składy mieśclty dużo cenniejszych to.. 
warów, łatwiejszych do spieniężenia. 
JednrocZi!ście Hr.ma, do której zaadr~o
wana ibyła pn:esyłlka, oświadczyła, że 
żadnych smarów nie zamawiała i że 
skradziąn.a przesyika nie nalety do niej. 

W 6wczas podjęto energiczne śledz.. 
two, w wyniku którego aresziowano 
dwueh unędników celnych. Okazało się 
że nie mogąt: przesz:muglować kokainy 
przei: zieloną granicę, przemytinicy po
szli ,.prostą" ckogą. Towar drogą legalną 
przybył do Składów celnych, a przed re. 
wizją urzędnicy owi wywieźli ła.dune\k, 
ins.cenla:ując włamanie. 

Pomyslowemi kontra..bandzistami zaję 
ła się policj.a, a ogromny ładunek truciz
ny uległ kocHSlkacie. 

1 

Tajuflłwa.ne •ólkl 
osiainim krzgklem modu 

Takie były zeznania Kilpy, które ka
zały wnosić, że popełnił on morderstwo 
dla usunięcia z drogi niewygodnej sobie 
osoby. Właściwa sensacja rozpoczęła się 
dopiero w dwie godziny po je~o uwięzie-
niu złożeniu przez nie~o zeznań. Wów- Moda, która nakazuje wieczorem cal mik tych operacyj zapomocą elektrycz-
czas bowiem zjawiła się w policji w to· kowite ukrywanie najpiękniejszych na- ności. . . . 
warzystwie jednego ze swvcl! braci pan wet nóżek pod fałdami spadającej do zie- . 'Przesądna dama ozdabia swą łydkę 
na Mackinney i oświadczvła. te Jest mi· sukni, musi kobietom dawać jakąś re czterolistna. koniczyną. amatorka zwie
współwinnq morderstwa • popełnionego kompensatę. rza.t · wtzerunkiem ulub-lonego kotka, czy 
przez Kilpę i że brata w nim czvnny u- Wielkie magazyny Londynu wymy- pieska. 
dziar. ślilY ją w formie niezaprzeczenie orygi· Pewna aktorka kazała sobie wytatu-

Aalnej, choć moie zbyt n,rzykownej. ować poniżej kolan podwiązki z kwia-
Z początku nie chciano wierzvć dzie- Oto te same nóżki, które zakryw:. tów, zakóńczone motylami. Inoa dama 

wczynie, której bogata rodzina cieszy się wieczorem, odsłania się rano, ale to wola.ta mieć trzmiela, wytatuowanego 
się powszechnym szacunkiem. więc tak cafkowicle, że nie powstawia s : ę na karku, a siostra jej ozdobiła swe pra-
pr,zedstawila dowody. Nie miała najmniej. nawet pończoszek. we kolanko pająkiem na tle pajęczyny. 
szej chęci wyjść za swego narzeczónegó . Pantofelki na bose _no~i ~ - oto astat- Całą zaletą owego tatuowania jest to 
którego w glębi serca balasie panicznie ni krzyk mody londynsk1eJ, że może ono być na żądanie usunięte i to 
uw.ażając go za człowieka zdolnego d~ Ale na tern .~ie koniec. Kobi~t~ LC?n- bez poz.ostawiania najmniejszego śladu. 
kazdego czynu. Ne miała też żalu do Ka- dynu postanowiły swe bose nózk1 up1ę· - Znudził się pani motylek? - mó-
ry Raber i wcale nie była 0 nia ~azdro- kszać. . , . wi mistrz z Beauty Parlor pan Burchett 
sna. Chciała poprostu przekonać się na· , Z~częły •. ~1ęc poddawac Je tatuo\va· (podobno dawniej zawodowo tatuujący 
ocznie. jak dalekó posunie sie Kilpa dla !11U ~ rozn~a1te wzory. marynarzy) - ależ to 'gfupstwo, zastąpi 
niej i była ciekawa, „jak sie robi takie Słynny mstytut kosmetyczny. Bea~ty my go kwiatkami, ptaszkiem„. a może 
rzeczy, 0 których tak czesto czvtała". Parlor na Bond Street w Londynie doko· imieniem ukochanego? 

\IHadomości radiowa 
~ 

RADJOSTACJA. LIGI NARODóW. 
Hola•nja posiada cały szereg kirótko

falowych, silnych stacji nadawczych. 
El:ndhoven (PCJJ), Kootwyk (PCLL), Ha 
ga. (PSUU), Huize.n (PHO) i kilka innych 
jeszcze, jut nieraz wprawiały w zdumie
nie świat radjowy, osią:ganemi wynikami. 
ne. 

I wła$nie obecnie jedna z tych sta
cji , Kootwy.k, wybrana została do trans
mitowania posiedzeń Ligi Narodów. Po
nieważ Kootwyk rozporządza całym sy
stemem rozmaicie skierowanych antoo 
nadawczych (Beam-system), komunika.. 
ty Ligi Narodów będą mogły być nada
wane do różnych krajów o różny :h po.. 
rach dnia. W poniedział!ki, piątki, sobo. 
ty audycje nadawane będą dla Europy, 
we wtorki - do Ameryki, w środy dla 
Japonji, w czwartki - dla Austrałji. 
Kootwyik nadaje na fali około 18 metrów 
co odpowiada 16.000 kilocykli. 

ROZMOWY NA 18 TYSIĘCY KLM. 
Radiowe pisma podają ciekawe szcze 

góły o bankiecie uczestru"ków międzyna
r<>dowego zjazdu unii iradjofoniczn ai, któ 
ry miał miejsce w Lozannie. Otóż w cza 
sie tego bankietu, admirał Cyrpendale, 
przewodniczący zjazdu, powilał przez 
mikrofon radjowy dy.rektora poczt i te
leg.raf ów p. Browna z Melbourne w 
Austra.lji. Nicby w tej rozmowie nle było 
dziwnego, gdyby nie .była ona przepro
wa:dzooa na odległość 18 tysięcy kilome 
tr6w. Po tern oficjalnem powHaniu inni 
u<:zestnicy bankietu kolejno Tozmawiali 
z dYf'ektorem australijskiego ra..dja i kie
rownictwem radjostacji w Sidney. Mię
dzy innemi rozmowę taką przeprowadził 
z Australją dyt'eiktor Pols.kieK"'J Radja p. 
Chamiec, który gtale bierze udział, ja!ko 
delegait Polski w obra.4ch międz')1lnaro
dowej wiji radjofonic:mej. 

RADJOSTACJA PRZEMYTNIKóW. 
Prasa amerydc.a.ńska, broniąca zasady 

prohibicji utrzymuje, że przynajmniej po 
łowa przemycan'ego do Stanów Zjedno
czonych alkoholu zawdzięcza powodre. 
nie iryzyka radju. Lądowe radjostacje bez 
drutu, dniem i nocą utrzymują łączność 
z okrętami, wiozącym~ umO'kry" ładun.e>k. 
Meldunki o sytuacji berusta.nku płyną od 
jednej strony ku drogiej. Policja atkoho. 
lowa odbie.ra je r6wn.iet, ale sztuka od· 
czytywania zagad:Kowo bnmią·cy·ch de
pes.z jest ~adaniem niezmiernie trudttem. 
Na jednej z li~nych placówek radjote
i~.raficznyC'h na wschodniem WY'l:-rzetu 
Ameryki pracuje J>i!wna angiełka, kobie 
ta, która jest na usługach najpolężnlej
szej organizacji przemytniczej i kieruje 
całym ruchem wworo towarów. Muno 
usilnych poszukiwaó, dot~d nie zdołano 
jesrcze jej areszto"Wać. 

Gdy więc narzeczony oznaimil jej, te 
zaprosił Korę Raber na orzeiażdżkę sa· 
mochodową i zaproponował. aby mu 
towarzyszyta, zgodziła sie odrazu, wie
dząc, że przejażdżka ta bedzie dla KorY 
ostatnią w życiu. Jadąc po Kore zakupili 
prowiant. Podczas planowanej orzejaż
dżki florence siedziała przy kierownicy, 
i w pewnej chwili usłvszafa na tylnem 
. iedzeniu szamotanie się Kory. „Co tam 
mbisz ?'' - zapytała, nie otrzvmała je• 
dnak odpowiedzi. Po chwili stvsząc zno
wu jakieś szmery obejrzała sie i widzia
ta, że ciało Kory zwisa bezwładnie.Wów 
czas Kilpa prosit ją, żeby zatrzvmafa sa
mochód i pomogła mu wyjąć zet\ ciało, 
które następnie odniósł w krzaki, J\od· 
czas gdy Florence zawróciła i czekała 
na n;cgo na gościńcu. Gdv wrócił poje
chali do domu, gdzie z apetytem spożyli 
kolację, konstruując przvtem swe alibi. 

Kradną własne rze€ZU 

Na zapytanie dlaczego dobrowolnie 
stawiła się w policji, skoro nie. ciąży na •...•..•••••••••••••••.•••••• „ ucxxxxxxxxxxxxxx 
•••9··························· 
Nieście pomoc 

Pomysłowy podstęp oszustów amerykańskicb dopro
wadza do rozpaczy właścicieli magazynów 

Na całym świecie wielkie, uniwe.rsal- czcmą. Pn:edwnie, zażądał od firmy Mor I tyw n.ie wytrzymał. Podszedł do nie-ina
'lle, M.ag.a:iyny są terenem li"1:nych kra. ds G. Brown odstkodowan.ia wysokości jomej i poprosił ją, by mu pokazała kwit 
dde!y i dlatego też na oatym świecie w 1000 dolalf'óW z.a zniewagę, orai: kzydnio na kupno tych poń.czoch. 
maguyinach ty.eh urzędują detektywi, we pozbawienie swobody. Dama kwitu nie miała, ale detektyw , 
którzy -obserwują publiczność i meldują Sędzia przy.znał to, i właśckiel firmy wciąż jeszcze pełen ostreżnDści, zapro-
o podejrzanych wyipad:Kach. dla uniknięcia sikaodalu zgodził się na wadz.ił ją do oddziału pończoch i spytał 

Ten fakt wy.kor.zystali os.zuści ame- za.płacenie odsz,kodowania. spr.zeaają-cą, czy nie pamięta , kiedy sprze 
rykańscy do nowego „1kawału". W'króke potem, inny detektyw za- dawała tej pani pończochy. 

W znanym magazynie chicagoskim trzymał w tymże magazynie jakiegoś Sprzedająca oświadczyła, że p•·ni tej 
pod firtną Morris G. Brown ~postrzegł człowieka, który ściągał ze stołu parę ni,gdy nic nie S:p.tz,edawała a takiego ga- . 
jeden z detektywów jakiegoś człowieka, rękawiozek i chował do kieszeni. Powtó Łun.ku pończochy kupował w ciągu dnła 
który ir<">zejnawszy się niespokojnie na r·zy.ła się ta sama historia, i znowu. sędzia tyliko .jakiś pan. Dete:ktyw zarprowad:iił 
wszystkie st.rOl!ly włożył na głowę no- pr,zyznał l .000 dolarów odszkodowania jeszcze damę <lo kasy. a gdy i tu jej nie 
wiu.t:ki !kapelusz, zaopatr.zony jeszcze w „ofia:rze os z.czerstwa". znano, zdecydował, iż musi być jednak 
kartkę :r. ceną i chciał się wysunąć ze P.an Mouis G. Brown wpadł w wielki złodziejką i zaaresztował ją . 
tkl•pu. gniew. Zwofał wszystkich swoich detek Ta histoiia kosztowała pana Browna 

Detektyw pos.zedł za nim, w progu tywów i zapowiedział im, że każdy, któ. 2.000 d-0larów, gdyż amerykańskie sądy 
magazynu utrzymał go i odp.rowa·dził na ry struni~ się pr~czyną takiej pomył1ki, cenią wyżej honor kobiety, niż męż.czyz
policję. Mimo ener~icz.nych protestów, natychmiast straci posadę. ny, a dama miała p:)d podszewka wore-

. wpak.owamo go na 3 dni cl.o aresztu, po. Od tej chwili detektywi bali się po- czka kwit na kupione i zapłacon~ poń-
~m postawiono prz.e<l sędzią. Ale tu prostu owyich ,,niewinnych" złodziei pa- czachy. 

lb
• d • J I n3.S.t złodziej wyciągnął z uśmiechem z t-r~yl_i przez palce na miejscową kra- Oczywiście nie kupowała ich sama. na le nie szym k?eszcni .kwi{ek, dow~zący. cza·r~o ?a dzicz. . . . Od tej chwili złodzieje mają używa-

h1ałem, z<e krytyczn~go dnia .kupił ow Ale pewnego dnia, iakas młod~ dama nie w magiazyni-e Browna w Chicago. Mo 
~ .XX'l~~Jł.VW1tW)H(ka~lust. ~ n;agazynie Browna: 1 wszedhzy do magazynu, w ta:k medwu. gą :kraść bezkarnie. De.te:ktywi patrzą 
~7:~,iJl'lo4"f>_.,, · . . . ?czyw1~:· ic„ wypu.szczono ~o na wo!- zna:ciny ~p.osó~ ukryl'a w swym worecz. prr.ei palce i śmieją się: „nie damy się 
~ ::)- ..:.4·(;rGQ~~ .... nośc . ale on n.te uwaia! !';Wl'''Y za ok on- ku par~ ie·dw;rnny::h pończoch , źc clctck ' 111ż nabra1: I' ' . 
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Cyrkowiec, włamywaczem i bandytą I 
Były członek bandy „Władców Nocy" porzucił karier-: . uno- • 

skoczka i dokonał szeregu groźnych napadów „. • 

Krwawy „krzywonos" wpadł wreszcie w ręce policii 
Wiele już czasu uplyneło od likwida

cji groźnej szajki bandyckiej „Władców 
nocy", która miała na sumieniu kilkaset 
krwawych napadów rabunkowvi;h i wła 
mań, dokonanych na terenie Wojewódz
twa łódzkiego. Z szajką tą, którei wszy
scy członkowie odsiaduja, obecnie dłuż
sze kary więzienne, był w bliskim konta
kcie niejak Antoni Turski. 

Udało mu się uniknąć aresztowania 
tylko z tego powodu, że w pare miesięcy 
przed wytropieniem „Władców nocy", 
wyjechał gdzieś na Pomorze. Gdv dowie 
dział się tam o losie, jaki sootkał wszyst
kich jego kolegów po fachu. oostanowił 
zerwać ze swą krwawą przeszłością i 
stać się uczciWYm człowiekiem. 

wśród wszystkch mętów stołecznych. Było ich dziewięci~. Ban~v~i ~ie za
Ne ustając w krwawej „pracv" dokony- dowolnili sic; kwotą k1lkudz1es1ecm zlo
wał co kilka dni śmiałych wvoraw, do- tych znalezionych w podrecznei kasie. 
póki wreszcie onegdaj policja iro nie u- Obezwładnili oni restauratora zadali mu 
nieszkodliwiła. kilkanaście ran nożami w brzuch i nogi 

Stało się to po napadzie na restaura- poczem zrabowali mu z portfelu 500 zło· 
cję Abrama Stenczyńskie~o w Alejach Je tych i zdemolowali cały lokal. 
rozolimskich 97. Gdy w godzinę później oolida otrzy-

W godzinach wieczornych. r;dy resta mata meldunek o napadzie. Stenczyński, 
urator zamknął już swój lokal ł zabrał który został przewieziony, do szo.itala po 
się do obliczania całodziennvcb wpły- dał w czasie przestuchama rvso01s jedne 
wów, nagle ktoś począł sie pałtownle go z bandytów o charaktervstvcznym 
dobijać do zamkniętych drzwi. I nosie. . -

Gdy przerażony Stenczvński nie o- Był nim właśnie Turski. którego are-
twierał. napastnicy, wyłamawszv sztabę I sztowano wraz z pięciu członkami jego 
żelazną, rozbili nią drzwi i woadli do Io· szajki. Pozostali czterej zbóie, dotych-
kalu. czas jeszcze nie zostali ujeci. 

Dramat miłości, wielkich uczuć i po
święcenia. Tragedia spoI).iewieranej i 

wyszydzane! upadłej kobiety. 

MOTTO: Ci •. co nią J?ardzą. 
najwięcej jej pragną .. 

"SERCE Ula 1c·zn1CY" 
Role l!łówną kreuie po mistrzowsku l!e· 
nialna i piękna CORRll'IE GRIFFITH 
w towarzystwie świetnego i pełnego 

rutyny aktora cbarakterystvcznego, 
EDMUNDA LOVE. 

Nadprogram: Słynny zespół l'!rotesko'
wycb saksofonistów 6 BRACI BROWN: . 
oraz fe11.e>'llenalny wirtuoz BERNARD 
DE PACE w swym najno:w .si:y~ 

repertuarze. ,. 

Początek w dni powszednie o g. 5-e 
w soboty, niedziele i święta o g. 2-ei 

Turski ongiś był cyrkowcem. Począł 
więc czynić starania o angagement w 

rozmaitychcyrkach.lecznigdzienieuda Dla m.·iio· s"ci· wyrzekł 51-~ komuni·zm.u· lo mu się uzys\ać stałego za.lecia. 
Zwrócił się on ,wówczas do iednej z 

nocnych restauracji w Grudziadzu i po. f • ' . 
czął w . niej występować. Jako sztuk· i zapłacił za to w a snem zyc1em. ~Wykonawca wy-
~d~~;i s!Y!11a~l~~~~~1~~!m~afe~i:~ roku sądu partyjnego po raz drugi stanie przed sądem 
ście. , d d C 

Wkrótce zarabiał już dość znaczne W dżdżystą noc listopadową na prz~ czas o zęstochowy. cał samotnie do domu, p0dszedł doń na 
sumy, nie mógł więc narzekać na swój mieścfit Częstochowy, t. zw. „Ostatnim Tam właśnie zawarł on znajomość z ulicy Jego dawny towarzysz partyjny 

1 groszu" rozległy się strzały rewolwero- iakąś młodą i przystojną nauczycielką, Lewek .fssig;Udali się razem w kierun-
0bawny bandyta tęsknił iednak do swe we, od których padl trupem robotnik dla której zupełnie poświecił swe „idea- ku „Ostatniego. grosza". 

go krwawego fachu. W kilka miesięcy łódzki, Marjan Sosna. · ły komunistyczne". Przestał uczęszczać W pewnym momencie, gdy dochodii 

Później,gdy związał słe z tancerką, wy- Dochodzenie ustaliło, że zabójstwo na zebrania, nie chciał zajmować się kol li do mostu, w miejscu słabo oświetlo
miało podkład polltyczoy. Sosna, pracu- portażem bibuły i wreszcie oświadczył, nem, .Essig nagle oddalil się od Sosny i 

stę.pującą w tym samym lokaltt rest~ura· jący od wielu lat w jednej z więkiZYCh że wogóle zrywa z partią, ponieważ do- zawołał: - To on. 
cy~nym pod egzo~y~znym oseudommem fabryk tódz.kich, byt jednocześnię czyn- szedł do wniosku, że jej zwycięstwo sta· Prawie jednocześnie rozległy się strza 
Lei fa~y, ~amów1l 1ą do ~aoadu ~a k~p- nym dz\ataczem komunistycznym. Cie- toby się piekłem dh(robotników. ły rewolwerowe i Sosna, trafiony trze· 
ca gdansk1ego, często Ja. odw1edza1ą- szył się on w tej partji dużem zaufaniem Komuniści częstochowscy zwołali ma kulami, padł martwy na ziemię. 
cego. . . . i spełniał bardzo póważne funkcje. wówczas sąd partY'Jny, który postano- Nie ulegało wątpliwości, że Essig 

Leja Fary, ulega3ąc oosluszme wolt I W ostatnich czasa~h. zwróciła na nie I w!ł Sosn~ ~gładzić ze ś~iata. Ktoś bo- wciągnął ·zatilte~o w pułapkę, aby urno· 
opryszka, udała siew nocy z owvm kup· go uwagę łódzka pohc1a. Gdy .Sosna wiem puscit pogłoskę, ze Sosna został żliwić wykonanie wyroku. 
ceru za miasto i Turski, który Już Ich tam przekonat się, że jest .śledzony, w poro-, konfidentem policyjnym. . .' fssig został natychmiast aresztowa
oczekiwał, przystąpił do -wvkąnania zumieni~ z wt_adzami. party!nemi opu~cit W kilka ~ni póź.niej, gdy ~osna, po ny przez jakiegoś wywiadowcę policyj-
s,vych krwawych zamiarów~ nasze miasto 1 przemosl się na pewien odprowadzemu swe1 ukochane], powra- ne~o. który przypadkowo znalazł się w 

Na przeszkodzie stanęli mu Jacyś prze Mi!WAP · • miejscu zbrodni. Zabójcom, których nic-
chodnie. Gdy na alarm wszczetv przez wątpliwie było kilku, udało się skryć w 

rannego nożem kupca przybie~li mu na RadJ·o wrog·iem złodzi·ei· ciemnościach nocnych. 
ratunek ·Turski był zmuszony rzucić sie Essig na sprawie w sąqzie okręgo-
do ucie~zkt. wym odmówił wszelkich zeznań. Skaza 

Nie wrócił on jut do lokalu. w któ- Zabobon. hfórg sprawdżll SI«: no go .za udział w zabójstwie na pięć lat 
rym występował. Leja farv. która w . . C:O do joig ' · cięż~iegą więzienia~ Ob_rońca jego o.d'?'o 
czasie śledztwa dokładnie okreśtlła ·jego · ZłocLzieje są bardzo .za.bobonllli. Wie- Tak się :rzeczywiście i stało. l~l się do sądu ·_apelacy1~eg?, domag.a1ą~ 
rolę w tym napadzie, nie mosda podać lu z pośród nich nie biert.e llę do „pra. tego prezentu. się przesłuch~ma kot!!-um~tow łódzkich. ! 

władzom jego kryjówki, ponieważ oczy. cy'' 13-go dnia miesiąca, n.le okrada mie Jadwiga Karrpui;ówna ~ochan'ka. „mi- częstoc~o"Yskich, od~1aduJą_c~ch obe~ni_c 
wiście nie wiedziała co sie z nim stało. k ń h tą fata'· A liczbą itd. strza") wrn;rost nie posiadała się z radoś ka:y więzienne, ktorzy mieliby s.twiei -

. . . sz a oznaczonyc UMt ·r- dz1ć że Lewek Essig me brał udziału w 
Dopiero obecme, w sześć m1~s1ęcy po Ostatnio niewiadomo z jak.ie~ l?o~o ci, gdy otrzymała doskonały odbior-nik. sąd~ie partyjnym, do którego oni nale· 

tym napad.ze, wyszło na jaw. ze Turski du ufarło się w tym fachu mniemanie ze P-0 tygodniu umiała już się z nim obcho- żeli, a przeciwnie miał opinję prowoka
po sw~j ucieczce z G!udziadza zainstalo- radjoshtacja pnynosi nieszczęście. Wł~- dzić i zapiraszała wszystkie lkoleżan'ki na tora. 
wał.się w Warszawie, 2dzle sformował mywaic.ze, kt&zy ~ie gardzą. ir..aw:et na1- kon.cer-ty. • ' Essig, twierdził obrońca, choć nic 
gro~ną sza~ę i stanął na Jej czele. Człon- mni~i kosztownem1 sprzętami, nie rusza- .- Widziicie - mó~i'ł~ im tz dumą :-- miał nic wspólnego z zabójstwem Sosny 

kow1e no~eJ bandy przezwali 20 „Krzy· ją nigdy odbiorników. . . . . . m?1 1!1arzecZ-On~ byle 1ak1ch pre.zent.ow umyślnie nie zaprzecza!, iż wciągnął go 
wonosem ze względu na nłezwvkłe du· Wł.a-dy.sław Staszewski, złodziei mte- m1 nie prz1'.no~i. .żadna .z w~s nape:v.no w pułapkę, gdyż wolał narazić się na wy 
t.y krzywy nos. . sz.kaniowy, niefednolkrot_nie już net.owa- przez całe zycie me będzle m.i.ała taBułłfo rok sądu koronnego, ratując w ten spo-

Groźny herszt z(lobvł sobie nosłuch ny za swe występy, kpił zazwycza.J ze I ap.a.rat.u. ł t.--· s6b własne życie, zagrożone sądem ko-
r~flłł~Meeooe•••••••••••••••••- wszystkich zabobon.ów. . . D~iiewczy1t1y. z~r,zyta Y zę~ut z ~z- munistów. 

Ostatnio doikonał on WStPólnie z ie·d-: d:ości. Je;I.i;;i z. n.ich w:eszc1e ZW!róClła Sąd apelacyjny przeszedł nad wnio-
!1 orDJODU pr1te• frans• nym ze swych przyja-ci6ł p~ażniejsze-1 się do polic11 oswiadcza1ąc, że Karpuzów skiem obrony do porządku dziennego l 

młsft: k:radzie·ży. na otrzymała.~ swego ~oc~, zawo- zatwierdził wyrok, skazujący Essii?a na 
W fabryce Horaka w Rudzie Pabjii- Prrzy podziale łupów dostał mu się d<>wego zła_dzie,a, Ja~dziony radJO&P81'8:t. pięć łat ciężkiego więzienia. · 

nic:kiej w czasie pracy przy maszynie zo- ozte.rolampowy aparat. W wyllliku wdrozonego dochodzenia Niezwykła ta sprawa znalazła siG 
stał porwany przez transmisję l"ohotnik, - Nie trzymaj tego - radził mu ie: Staszewskiego i Karipuzównę ueszfowa wczoraj na wokandzie sądu naJwy:i.s1, ;;· 
Edward Hemfelid. Doznał on ciężki::h u- go kompa.n - bo wpadniesz. Sprzed.a) oo. , „ ; go. 
svkodzeń ciele.snych. Pogotowie po u- przynajmniej komukolwiek. . Sąd skazał S. n.a dwa lata '!lęzienia, Sąd najwyższy nie zgodził się tzc st<1 
dzieleniu pierwszej pomocy. przewiozło - Ani mi się śni - odparł mu Sta- a i.ego kochank~ na cztery miesiące. nowiskiem sądu apelacyjnego i postatto-

posz.'kod.owaneg·o cl.o szpitala okręgowe- szewski - Podaruję go mojej kochance. Zło<lziejiaszelk ·postanowił r.a.z na iiaw wił przekazać sprawc do ponownego 
go związku kasy chorych. Dziewczyna będzie się bardzo <:ieszyta z sze nie 'kraść ni~dy.„ .radjoapa.ra.Urw. rozpatrzenia pierwsze} instancji. 

Ramon Navarro !p!e:~ cały świat 

Plilosną PieśR PDlil\ntnl\ 
~~ er~§r!i ethffill@EW~ 

I'~ jJEl=i ltl~H.l)~3 

Poraz pierwszy w wspólnej kreacji 
ukażą się 

Narta Corda I H. A. Schleflow 
w przepięknym filmie . erotycznym 
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MOj(; ·m NjATUR) 
N~~WI·~·~, 

Baiaczki z życia kupiac· 
kiBUD 

Dobry sprzedawca 
Kompletnie łysy pan wstępuje ·ze zre 

zygnowaną miną do. składu dro2eryJne~ 
go, by - ewentualnie! - kupić Jakiś re
nomowany środek na porost włosów. - , 
Wprawdzie trudno dziś wierzvć w te 
różne płyny, maście i lekarstwa. ale osła I 
tecznie - nigdy nie można orzewidzieć, 
a po~atem, gdy s.ię ma głowę fak kolano, I 
1orzej Jut być nie może. 

Podchodzi do hidy· i· wyraż.a .. sw~ ży- . 
czenie, radząc się jednocześnie. co ma 
czynić. Dobry sprzedawca ' wszczyna z 
nim dług;.;, przekonywującą rozmowę,, 
Jest to dialog między pesymista a opty
mistą. 

t9ao U!lft~ 21~vi11. ------------
Nr. 2S2 

Di~;.~:wy -~ 'CASIN'O'' 
Świetlny ł1r4 l·I 

Dziś I dni nasłfipnych! 
Wznowienie potężnego dramatu arcydzieła gry i retyserji p. t.: 

K.OCHAN.KOWIE 
(Sk61u ... ••tka) 

W rolach głównych wyśniona para kochanków 
VI ..... Banicy I . Ronald Colman. 

tladprogram dodatek diwlttko~ I aktualności krajowe. 

Początek se anso w o godz. · 4.30, 6, 8, l O. 
Ceny miejsc na 1-szy seę.tu od 1 d, ; do 2 zł. ca ·-pozostałe zł. 1. 2 i 3. 

nasze bolączki„. 

ftlBZWJkły procas f B· 
atralny 

~idz za obrazę ze sceny żąda 
50.000 fr. odszkodowania 

Znany autor francuski Maurice Ro.s. 
ta.nd, syn autora „C)'l'a.no de Berge-rac", 
napisał ostaitnio nową sz.tukę, którą wy
stawił teatr „Femina." w Paryżu. 

Jedna z bohaterek sztuiki wypowiada 
ze sceny następują.ce słowa: 

- 11 Jacques Leissman jest złodzie. 
jem, uJkradł mi kosztowną, japońską ta
bakierę!". 

Pewnego dnia podczas przedsta wie-
nfa zerwał się przy tyth słowach jakiś 
pan, !krzycząc: 

- 11To niepnwda, nie ~estem złodzie
iem!" .. 

Jak · się odcaza.lo pan 6w nazywa się 
rzeczywiście Jacque·s Leissman. 

Jegomość Ć1W p~uł się dotknięt# 

,8powiedi aebrako Gdy kompletnie łysy ie2omość ogu-: 
szczał skład drogeryjny,,..dźwitJ~ł Jłod pa 
chą tuzin flaszeczek słoików z· rózneilli- ~ 
maściami i płynami na i>orost -wfosów; 
dwa grze:,:enie, dwie szczotki, siatkę · na 
włosy i abonament na dziesieć strzy
żeń. 

:.Dzie111f:z~ta uficane mafq lepfei od nas ••. •• 
· Sp-0·Łkallem go jai< zwykle przy rog.u 
Cegielnianej i Zachodniej. Stary, nędiz ... 
nie wyglądający 

l\ilka gro.szy, ct·ziś wskutek złvch czasów 
WiększÓść sklepikarz.y porzuciła te-n zwy 

I ·.- 1 • czay„, 

słowami · arlystki i wniósł skargę do są
du, - żądaj2'!c SO.OOO franków odsrkod-ewa. 
nia za wyrządzoną, mu obelgę. 

Jest to pierwszy tego rodzaju wypa. 
dek w historji teatru filoan'C'Uski.ego, nic 
więc ·dziwnego, że cały Pa.ryż oczekuje 
tego niezwykłego proce.su z ogromnem 
zaciekawieniem. 

Takich sprzedawców niema dziś pra żebrak 
wie na świecie ..• o twarzy ziemistego koloru i wyiblakłych 

• • ·.• \ , zapadłych oczach. Jeszcze przed wojną 

A najgorzej ·ie,st z tero, że ni:kt się nami 
nie -opie:kui,e..„ ściga ·się na:s ja:k z.łod.ziei„. 
Tu-n.ie- wt>mo stać, tam nie wono chodzić 
i t. d. Na wet pr·ostytutki mają lepiej od nu, „bo 'dla niCh. są: specjafoe urzędy, 
mkt im nie zahrania chodzić po ulicy w 
pewnych godzinach, a nam 

lł1czn1 · obraz„. 
„Na zachodzie bez zmian• będzie 
wyświetlane w każdą rocznicę za

wieszenia broni 

Złu kliJ· ent stał !ll'a tym :rogu z wyciągniętą ręką. 
~ ,, . ~ W o,jna i okres pQwo-j-e:nny nie z:mieniły w 

Przyzwoicie wyglądafący klijent niczem jego pozycji źydó'wej. żebrze j~ 
wchodzi do maleńkiego sklepiku z cyga- daw.niej. 
rami, gdzie za ladą stoi właściciel, będą- Ws.zczęliśmy z nim przypadkową r.óz 
cy uosobieniem grzeczności i dobroci. mowę„ Stary żebrak ;„rozgadał się"; 

· . . nigdy 1dc nie wolno ••• 
Te krótkie wynurzenia żebra:ka za-

Wytwórnia amerykańska „Pua-
mount" Ukończyła już prace nad filmem 
11Na zachodzie bez zmiam.'• . wedf.ug głoś- · 
nego dzieła Remarqua. Film ten Wkrótce -
p-rzywędruie ll'ównież· do Europy. 

By uprzedzić życzenia kliientaf wła- - Słyszę cza~em: ·o t.em, że gdŁieś po 
~clciel ściąga odrazu z pólek wszystkie śmierci jakiegoś · ie:brała znaleziano w je 

sf.~gują na . uwagę. . . -
·KU~akrotnie podejmowano u nas ró-

7'ne -.rodzaje w.alk z żebractwem ,. lecz do 
tychczas ikwestja ta nie została jeszcze 
nale.fycie rozwiązana. 

pudełka - C ogie cygara, tanie cygara, go siennilku „ ' 

ciemne, Jasne, krajowe, za2raniczne.„ całe sJS:a.T6y.„ Amerykaóska <>rganizac.ja studencka 
„National student feduation of Ameri
ca" . otrz~ała. zezwolenie, aby film ten 
wyświetlano w- 'kina.eh amerykańskich w 
każdą roi;znicę zawieszenia broini. 

Na ladzie tworzy sie stopniowo ol- Ja w to nie . wierzę, aby z żebraniqy 
brzymia góra z pudełek. Nic nie widać mógł sobie "ktoś uzbierać majątek„. Ale 

więikszość ludzi uwata, że żebracy :z:awo-
prócz pudełek. dowi wyciągają rękę 

.WlecN się i'ch po sądach, ~syfa. 
się do mie.jtc ·"})ochodzeinia, stamtąd: bez
domnł włóezędzy wracaią do miast, zno
wu czyni się na ni~h obławy, znowu sąd, 
znowu eksportatja i tak b~ końca„. 

Nagle z poza tej góry rozle2a się głos dl · . • a przYJemnosc1„. 
klljenta: · Mote dawniej byli · tacy" ludzie , ale teraz 

Będzie to więc pitlrwszy „ wiec.z.ny" 
obraiz„. 

- Wie pan, właściwie chciałem ku· napewno minę'ły już te .czasy.„ Czy pan 
pić tylko jedno cygaro z opaska. której mys1i ·- .zapytał: zebraik· ~ t-e 
kolor byłby odpowiedni do ~o.toru mego my nie odczuwamy ciężkich ~-sów obe· 

Pnechodnie roz.doszczeni natrę-
ctwę.tn żebra;ków, tłumią w sobie litość, 
lecZ~ 1\ie .wolno zapbminać o tern, że wię
bzoś'ć z ' pośród. nich 'to ludzie 

Pierwszy dźwięko
wiec Buster Keatona krawatu„„ cnych? • .;. · 

Takich klijentów nie brak ·dziś na O, bardzo nawet„. Dm pięł groszy· dla Buster Kea.ton, nazywany przez kole 
gów. „Człowi~kiem, który się nie śmie
je", uikończył niedawno swój pierwszy 
film" dźwiękowy. Według zdania zna w
ców pierwsza k.reaeja dźwiękowa znatko~ 
mitego komika wypadła doskonale 

świecie„. "' pr~echodnia to kapitał„. Nikt się ni~ 
. :,DieMlolni do żadnej pracy, 

ludzie, niżej stojący ·w hierarchji społe
~~ od dziewcząt u'1icznych„. 

Nowo wybudowany dom o 50 
kolach został obecnie 
zupełnie wykoticzony 

i komfortowo urządzony. 
Dute pokoje o 2 i 3 oknach. salon, 

1ala dancingowa, 3 halle, czytelnia. 
W pokojach zimna i gorąca woda, 

łazienki, centralne oitrzewanie. 
„MARATON" położony jest w o-· 

!frodzie, w najlepszej d1ielnicy willowej, 
z wystawą na południe i wspaniałym 
widokiem na Tatry. 

Werandy kryte, tarasy i balkony 
Kuchnia obfita. zdrowa i smaczna, 

na maśle mięsna i jarska. 
CENY PRZYSTĘPNE. 

Pensfonat prowadzi osobiście 

Helena Jadwiga Erlichówna 

TEATR .MIEJSll, - Trupa Wiile6ska. 
D z iś, w czwarlek. „Opowieść o Herszlu z 

Ostro pola". 

kwapi z datkiem„. Dawniej d<>staw~liś
my od właścicieli skltlpów co tydzień _._. __ __..,. 

Hallo ' ·'lu d „ ' l'O JO •••. 
CZWARTEK, 21.go sierpu.ia. 4) Pieśni z Domazlicka - odśp. p. S. Reznicko· 

Pol~ negri 
•n6111 sł«: rosDJodzi ... Godz. 11.58-12.05: Sygnął czasu z Warna .• wa. 5) Pieśni miłome, duet na 2 skrz. 6) A. Dwo. 

wy i hejnał z Wieży Marjackiej w Kr:a~owie; rz;ak_ - dwie pieśni o~iewa p. S. Ręz.n.ickowa. Pola Negri znana jest nietylko ja:ko 
·12.05-13.15: Muzyka z płyt gramofonowych. T) Wi~an•ka pieśni czeskich - trio. 8) Melodie świet:na aktor:ka filmowa, _ lecz. również 
Gramofon i płyty z firmy A. Kling\>.eil, Ł6dt, ul. słowackie-d~et · ńa 2 skrz. 9) a) Mach: Dwie 
Piotrkowska Nr. 160; 13.15-13.2-0: Odczytanie pieśni wesołe, b) pieśai cygańskie-o.dśpie.wa iruko rekordowa „ro.zwodzicie.lka" „. 
programu dziennego i repertuar teatrów i kin: p, Remick-Owa. 10) Melodie czesk\e-tdo. 11) Obecnie z.naJkomita nasza rodaczka 
13.~15.SO: Przerwa; 15.5()-16.15: Odczyt p. t. Gzeskie pieśni. 12) Słowackie pieśni-odśpiewa ł'Ozwodzi się podobno już poraz czwarty 
„Wisłą z Sandomierza du Kazimierza" - wy~ło. p. Rezniekowa: 22.00-:.-22.15: Feljeton: „Na pol- ze swym mężem. _ 
si p, Marja Szach6wina {tr. z Warszawy); 16.15 ski.eh drogach"-wygł. B. Pawł-0wi<:z [t:. z War· Pi N 
-17.10: Muzyka z płyt gramofonowyc;h (trans. szawy); . 22.1"5-24.00: . Komunikaty: meteorolo- 'erwszym mężem Poli . egri oyl 
z Wariszawy); 17.10-17.25: Krununikat L.O.P.P. gtcz:ny, policyjny, sportowy i muzyka taneczna Eugenju~z Dombsiki. . Po k.rótkiem poży-
(tr; a W-wy); 17.35-18.00: „Wśród kai!J,tek'' - z: Wa!'tlzawy. du małżeńsk.iem Pola Negri rozwiodła 
przegląd najnowszych wydawnictw - om6wl · • · · prof. Henryk Mościcki (fi. z W-wy); 18.oo-19.00 PIATEK, dnia 22 slert>nła 1930 roku. się :z:e swym pierwszym męzem 1 zaręczy 
Koncert solistów. Wykonawcy: Szymon Bacmann ll.58 - 12.0S·S.ygnal czasu .z W-wy I heina! ła się kolejno z Charlie Chaplinem, Rod 
(skrzypce), Maryla Jonuówna (fortepian) i-prof. z Wiety MarJacklel w Krakowie .. 12.05 - _ 1.3.1_„ la Roąuem i Rądolfem Valentino ... 
Ludwik Urstein (akomp.) 1. 11;) 6orelll-Leo-nard: Muzy~a z płyt g~amof.onowych. <framofon_ 1 pl~· Po śmieir.ci Valentina artystka zamie
La F-ollia, b) Fr. Smeta: Z o1czyzny - odegra ty z firmy A. KfJ11gbe1t. Łó<lź, P1otrko'Yska, 16fli rzała porzucić ekran na zawsze i poświę 
t'· Backmann 2 J Hay.dn: Warjaqe, F-moll 13.15 - 13.20 Odczytame programu dziennego . . . . . . . . . 
(Andmtini c~nva'ria~oni) -0defra p. Jonasówna, re-pertuar teatrów i ki~. l .3.20 ---:-- . 16.15 P•z.~r wa. ~tc się ·rzeib1e, :w·roc1ł~ 1e.dna.k d?. at~her 
3. a) Pugnani-Krei•ler: Preludium i ALleg,o_ 16.15 - 16:30 ~omunikat G!<rnneii:y Związku 1 wyszła za mąz za ks1ęc1a gruzmsk1ego, 
b) Taure: Kołynnka, c) P. Sarasate: śpiew sło_ Straży Pozarnei (tr. z W-wy). 16·30 - , 17.lO · z którym teraz się rozwodzi. 
wikt. - odegra p Backmann 4 a) Granados· . Muzyka J: płyt gramofonowrch (tr. z \~7WY). Kt b • dni k · k · 
A _. I b) „ u„ · · p t d. T·· I ... · · 17: 10 - 17 ?5 Komun;kat Polskicll:u Związku o o ecme wpa e w o o p1ę ne1 no.a uza, ~uentz: or a e 1erra -no „ro·, · · ·• .. · · ). 7 • 18 Ol · <l ,_. · · d c) B. Mayrl: Jazz: Ari~tix-odegra p, Jonas6wna. Kr6tkofalowcow_ (t r: z \ \ - 'IT . l .35. - : .. ! nasze1 ro aCZ!K.1 - mewia omo„. 
l9.00-19.20: Rozmaitoki· 19.20-t9.35: Płyty Odczy~ ?· ~ „1 e ch n ;~a na 11slugach bmrahst~ . 
gramofonowe z: Wanz:a ·• 19.35-19.5(): Ko.mu· wygi. inz. E .. Porębski (tr. 7: ~V-yry). 18.00-19.00 
nikat Izby Prze.mysłowo~~dlowej w ł.odz:i, od- l<oncert Orkiestry M~ndblrn1stow pod dyr. A: 
c:1:ytanie programu na dzień nastę.jłny i komu- Szlczetg!owacl .. J) O. B1zeCt: r'n'e'snt.~p 2d)o E 4 N:~in'. 

'kat 19 ""' ""OO· K 'kat sz;ko-ln p Ap ar a o rea. ora z op. „ a r . . ~ 1 y; .~~u. • -0mum ~ · · · Narcyz • intermezzo, 3) Bakalejnikow: „Smu-
1 1y~ał cza.su z Warsz:awy; 20.00-20.15. Pruo- t k" 1, 4) N's n' ski' Am·ina" sere·iada 

d i lk _.. (t w wy)· 2o 1'" ....., OO· e wa~. 1. zezy „ , • 

Jarassy i Anna Ma~ 
Wong 

"' a„eielsftiej re111ji wy ~ .~11.n · r~a!OW'Y'. r„ z • . • · ~=. · : egipska, 6) A; Rubinstein: „Tereador i Andalusz
G?d~1na czes-~le1 muzyki ludowei. Wy~onawcy. ka" 1)' ·Roamnsc' cyl!;ańskie, 8) Muzvka tanecz- Jaik. wiadomo jedna z wytwórni an
tno ko~ziarskie. Jendy Maudra, z ~ra~i. l) Du- na '19 OO - 19.20 Rozmaitości . 1Q:20 -· 19.3:i giels:kich zaangażowała do prowadzenia 
d~lar~k1e melodie - kobza. 2) ~aknabc1e na) tMem. Plytr .gr~mof~ z W-wY. 19.35 - 19.50 Komunikat konfe.rans.i'eriki S"'e1' :reprezentacyi'ne1' .re-p1e~m narodo~ - skrzypc.e , ~ za. 3 . e. Izby Przem. Handl. '~ Łodzi, odcz:l'!anie progra .,.. 
lod1e staroczes-k1e - kobza 1 dwoie sl<rzyp1ec. mu na dzień 1last. · i komurrikaty. l9.SO _ 20.00 wji ~wia.Łdę warszawskiego tea.trzyku Jutro w pl~ek, oremjera .. Golem". 

Prem1era ~emael będzie wielkim świętem 1' d W Reńska , Zielińska Brzozowska. MacJ:T1"ska, Ja-
b!turalnem. a spektakl przyfet tafą • ar• necki oraz świetnv duet taneczny Wicrzvń-~kich. 
szawy najl!llakomltsze 0t0bistości ze świata ar- Dziś dwa przedstawienia - początek o go. 
tystycznego stolicy. 

Komunikat Szk9lny P. A. T. i ~ n?:1ial czasu r „Qut-ProQuo'' - Fryderyka Jarc.gsyego. 
W-wy. 20.0U - 20.15 Prasow~ · dzienni k r;•.dio_w .1 A1m1 May Wong w jednym ze ske·::zów 
(tr. lrW--..yr). 20.15 . -- 22:0~ Ko : 1 -=~ rt srmtot':•: ~·.· tej rewji wyipowiada do Jarossvego kilka 

dzinie 7.:m i Il .~. 
TEATR REWJI ,,DOBRY WIECZÓR". Przeds.rrzedaż bilet~ odbywa się w biurze 

Rew.ja p. t . .,Serae Łodzi", ści~a codzien- „Reklama PoJ~ka '. '. ul. Piotrkow1s·ka 101, tele· 
llłe łłcme rzesze. ł6d-tkieł i:ni;bliczności. kt6~~

1
. foi:t l?h-S?, codzi ~r. ni~ od. god. z:. 11 rano do go. 

oknaskuje bez wy)ąl·ku wszystkie numery rew11. dzmy 4-eJ P0 po łu.dn u. 
Na cz.cło zespołu wysuwa.ją się pp. Sawicka, · Komunikacja ltamw:iJ.o wa" żapewni ·,na. 

11r z Dolmy Szwai ca rsbe1. \\ yhonawc~ <Ir.- . i ł. l k ' 
filharm. i soli~ta. 1) Fr. Smetana: Poemat syn1-; s ow po po s U. 
foniczny ,."W~łtawa''. ~>. S?l\~ta. 3) C. Gol<l1!1ark : I . ~aross">:. zapowi~da. nietyl~o w pol. 
~ymfonia .... \\ c ~.~1e„w1ei. s~1_e . 22.00 - _22.l::i F~l 1 ~kie1 wers11 lecz rn. wmeż w .k1Lku obco-
1eton 'JJ. _t • . „~'l;i .d_,af :-- 'l\:i;gl. P. Jan C_ws (tr. ,, 1ęzy•czmrch wers1"ach teg·o rewi'owe6 fil. 
W-wy) 22."I.'> r<omlln1katy: mdeor.. _oolic., soort.

1 
• -· „o 

23.00 - 24.00 Konc..ert z pły t gramo1011owrch. mu. · · o· -. . 



Nr. 2321„„„„„„„„„„„„„„„ 
1930 . E:I!l!l'ł€~,,_ 2l.NHI. ------------.... „ . ' . 

Str. 5 

i dni następnych! - ----------------.... Wspaniały podwójny program śmiechu, zawierający arcydzieła filmowe: 

- 1 • . -

Początek seansów w dnie powszednie o godzinie 6 po 
poł„ w soboty, niedziele i święta o godzinie 4-ej po poł, 

ostatni o !!odiinie 10.15 wiecz, 

p~~ntnakfiglarna. Mary PREVQST ucz.y wszystkich jak zdobywać i kochać .Tango spelunek" tywiołowe. namiętne, 
pełne żaru krwi. Gra. która fascynuje i porywa 

z na, usząca należy "mężczyzn w szampańskiej farsie. 

,,Mlloic . w Eks1t1esie'' · 
Przy,ody miłosne, ro.zgrywające się na terenie pociągu miljarderów. 

. - li. -
Uhibjony, żywiołowy, rasowy 

POLA NE6RI śpiewa 
Rod la Rocque oraz J.eanette Loff i Louis Wohlheim w przebojowym filmie europejsk!ei ·produkcji p. t.: 

~,IUalCI\ PDTQPIOftYCH DUSZ" 
· Diieje kobiety upadłef, którą miłość wznosi z otchłani ku światłu. 
Wielki sukces stolic europejskich i świelny triumf znakomitej rodaczki POLI NEGRI, 

jakiej jeszcze nie widzieliście. 

Wspaniała ·ilustracja muz~o~~.a _oz;kiestry symfonicznej pod dyrekcją L. KANTORA. - _ 
Począte~ ~eansó.w .. o godz1me 4·e1. P? p~ł„ w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł, 
Ceny m1e1sc na1nizsze w soboty 1 n1edz1ele od godziny 12-ej do 3-ej po SO gr. i 1 zł.· 

DODATEK Fl.EISC:HEROW8KI !!! 

• 
. Tragi(zne dzieje miłoSci "PIERWSZA 3ASK61rKA SEZO•U 

pi„kQeJ berlińskiej piekc•rzó.,,nu 
W Berlinie zrobiło temi dniami wiel- z największych dostawców chleba w 

kie wrażenie zniknięcie bogatego pieka- Berl inie. 
rza i fabrykanta, Kofela, który nagle To było dobrodziejstwo jego dumy. 
sprzedał wszystkie swe . posiadłości i Ale przyszła kolej na jej zgubne skutki. 
wraz z żoną zniknął, kazawszy się w Córka, która tymczasem dorosła, zako
policii odmeldować, że „wyjechal nie- chala się w ubogim elektromonterze, a 
wiadomo dokąd". kiedy ojciec, który marzył dfa niej o bo-

• 

~I ft[ am~ wa 
Otóż poza tern niezwyktem zn\kni~ gatym małżonku, nie chciał słyszeĆ' o ta 

ciem kryje się trageaja fałszywej dumy, kiem małżeństwie, uciekła do swego u
pospolita ·w treści, ale niepospolita ·cd kochanego, który pracował na prowin-
do przebiegu. · , , · ojL 

~,·. „.._„ _________ Kia„„„„.1 

Kofel byt typem człowieka, który Ojciec oburzon-r poruszył niebo· ''f 
szedł do bogactwa. i znaczenia własną ziemię, ażeby córkę dostać z powro
pracą. Duma gnata ~o wciąż naprzód. tenl: w sw~ rę~e, zawiadomił policję, któ 
Pochodził z Wiednia· skąd w czasach in ra Jednakze me mogła znaleźć dzlew
flacji wyjechał , z ż~ą i- matą córeczką czyny, bo nie wiedziała, że ukryta się 
do Berlina, kupil tam za pieniądze zao- na wsi, w stercie siana, dokąd jej przyja 
szczędzone malą piekarnię,. którą dzięki ciólka przynosiła żywność. 

nie zdołała wykryć policja. Córkę pie
karza wyc[ągnięti;> ze sterty siana, a sro 
gi ojciec kazaLj~ wlec w jednej koszuli 
przez cala. wieś, jakgdyby wyświęconą 
z gminy. W ciągu tego pochodu dziew
czyna dostała rnrnafi11 szalonego płaczu, 
upadła .na ziemię, omdlałą, a kiedy przy
~z.la do siebię, przekonano się, że dosta
ła ll.oroię~~an!a znrystó~ . . Musiano od-

swej praco.wttości · i·„uezc.iwości- rozwi- , Kofel od wolał się wówczas do ijan· 
nąl do tego :stopnia, · ż-e stal się jednym- dy ~yg;anów, a .t4 w,yszperała to, czegp 

POWIEŚf - i , - Nic złego, d,a.ję · pa.ni słowo hono-
ru„. Bairdzo pr.z,e.praszam, ale zaipomnia
~em się przedstawi~„. Nazywam się Bo
lesław .K.nyne'k,,, ·, . 

D J A . . . llAPIS'IL DL'I EXPRESSU 
JANUSZ BUCZYilSKI. 

· Uścisnął jej ll'ękę. . W am.da szepnęła 
Cicho swe„ imię · i nazwisko, lecz on wi
docznie nie· d<>sfyszał, gdyż zapytał: 
1 - Jak pani na imię? „ 

- Wanda Rutkowsika„. 
- $1ircz.ne imię, naprawdę„. A więc, 

panno Wa111,dziu, bądźmy ll'o.zsądni i zgaś
my ·świaitło.„ Pr.zecież teraz jednakowo 
j.esteśmy narażeni„ . 

(Streszczenie początku powieści) 
Wanda Rutkowska, służąca państwa 

Lasockich, przebywaJących na letnisku, 
zwróciła uwagę na pewnego eleganckie· 
110 inłodziedca, · który od · kUku dni czato· 
wał pned bramą. 

Pewnego wteczoru, w sobotę, W aooa 
czekała .napróżno. Młodzieniec nie przy. 
szedł. Smutna tisfadła w kuchni na łóżku, 
gdy nagle na · P<>ilwórzti ' rozległy się Ja· 
kleś krzyki. Okazało słę, te złodziej splą· 
drował mieszkanie na plerwszem piętrze. 

W teJ samef chwlll do parterowego miesi 
kania padstwa Lasockich wpadł ów ele· 
ganek! młodzian, pro.sząc Wandę by go 
ukryła. Służąca wprowadilła go do sy· 
plalnl. PollcJa przeprowadzRa krótkie do· 
chodzenie, wypytuJąc również Wandę, 

czy nie dostrzegła nic podelrzanego, po
czem na podwórzu znowu zapanował spo· 
k6J. StoJąc teraz w kuchni, W and a zasta· 
nawiała się co ilalef czynić. 

Teraz już może ' hyć spokojna. Udało 
się. Pif.zeszło. Tak, ale co dalaj?„. Tam, 
w sypialni siedzi ulkryty złodziej!„ I na
gle p.r,~mJknęło je przez myśl: może on 
uciekł?„ Może o'foradł nawet mieszka
nie i czmychnął? „. 

Już chciała pobiec do sypialni, by 
sprawdzić, czy jej prr.zeczucia nie mylą, 
lecz zatrzymała się na progu, przejrzała 
się w lustrze, wi.Sizą~em nad łóiJkiem, po 
prawiła włosy i pobiegła · do dalszych 
pokoi. ' 

Drzwi sypiaLni były żattltknięte. Za
pu!kala dwa razy. Niikt się · me odzywat 
Zapiukata jeszcze ~az. Cisza. Nacisnęła 

W ain:da stała nachnmrzona i zła. 

klamkę. w syipialni ibył.o ciem.no. Odhę- . - Ja tu z panem nie mogę rostac„. 

ciła kootalkt. ~ połkoju nikogo nie było. Nie u1:f:~·hnął się i podszedł do niej bli-
Se!"ce zamarło jej z pnzieraże.nia. Zbli żej. Odsl.llllęła się. 

żyła się do łó.że!k, sądząc, że może tam 
się ukrył · i l«zyknęła z przest.rachu. Ktoś - Ogromnie jest pani ibojaźHwa„. -
ją &chwydł za no~ę i jednocześnie i; pod rzeikł, patrząc i1ei pro.sto w oczy - Rozu
łóżika rozległ się głos: - ""'. mi em pani nie.zdecydowanie„. Pani są
' - Czy mogę już wyjść z tego więzie- dzi, że jestem złodziejem„. Nie, proszę 
• ? pani„. Paini się myli„. Pirzyszedłem tuta.;, rua .„ ~ 

Twarz ~ei pokryła się rumieócem i źeby panią "!.obaczyć.„ Tak, tak, proszę 
odpuła 'Ze śmiechem: się nie śmiać„. Czatowałem na pa.nią na 

- J'UŻ może pani.. Posz:li„. Ale .też schoda.ch. „ Gdy powstało zamieszanie z 
L- ł · · · p<;)-w.odu , 'kradzieży, musiałem się gdzieś pa.n wyura mie1s,ce.„ . 

Wygramolił się z pod łó.Zlca i wycią- ukryć, gdyż przyipusziezanoby, że to ja 
gnął do niei rękę: popełniłem Jc.radzież z włamaniem„. Kto 

- Dziękuję pani.„ Uratowała mnie by mi. uwierzył„ że czekam. na sc·hodach 
paaii z wielk~j opTesji... Ale ozy jUŻ jes- na panią? „. Wpadłem więc tutaj.„ T·o 
-teśmy be.zipieczni?„. · wszystko„. Wiediiałem, źe mnie pani 

__. Tak, ale jak się pan teraz stąd wy nie wyda„. 
dostanie?.„ Może ktoś stoi prired bra- - Dlaczego pan był taiki pewny?.„ 
mą?„. · - A wiidzi pani.„ No, pr10S1Zę z-gasić 

- Zaczekamy, at temu „komuś" znu- światło, bo nas jeszcze zoba.czą„. 
cizi się to bezowocne czekanie i pójdzie„. . Wanda początkowo .nie wierzyła jego 

- Pan tu chce jeszcze zostać?„ słowom. Ale mówił z takiem przekona-
- Muszę!„ niexn, patirząc 1tta nią swemi ja.snemi, 
- Nie, nie.„ Pan stąid z,araz ·odejdzie„ szcze.reini oczyma, źe po chwili zaczęła 

Ja nie mogę„. Pan musi ukryć się na się wahać. A może napirawdę przyszedł 
schodaich, 111.a podwórzu, gdzie pan chce, do niej?„ 
tyłko nie tutaj.„ Krzyneik xbliżył się do ściany i prze-

- Niech pani z.ro:mmie, źe teraz nie kręcił kcmtaikt. : 
mogę stąd wyjść„. Poczekamy troszkę„. Niep1rzenikniony mro1k ogarnął po-
Teiraz chyiba 111.ie mamy się ~zego oba- kój. 
wiać„. : ~ Kto panu pozwolił?„ - zapytała 

- Mogą nas zobaczyć z ulicy.„ , gniewnie, choć niezbyt kategorycznie. 
- W taikim razie trzeba zgasić świa.

1
; · ' _: Pro.szę usiąść spoikojinie na kana. 

tło„. pie i nic nie m(rwić„. Poczekamy kilka 
Sipoii·rzał.a nań ostrym wzrokiem minut, potem sobie pójdę„. . · 
- Co pan sobie myśli„. Podszedł do kanapy i usiadł przy 

dać ją do szpitala dla umysłowo cho-
rych. . 

Ojciec, który był tak nieludzkim, na 
swój sposób kochał szalenie córkę, os.> 
tern zdarzeniu tragicznem uznał, że dla 
niego nic już nie pozostało na świecie i 
postanowił, jako biedak prawie, zginąć 
napowrót w szarym tłumie, z którego 
duma go wyniosła. 

wezgłowiu. •Wa.n.da. stała opodal, nie ru
sz.a4ąc się z miejsca. 

- Czemu pani nie sia,da ?„. 
- Wolę postać„. 
- Zmęczy się pruni„. 
- Nie szkodzi„. 
Podszedł do niej i wziął ją ea ręce. 
- Pll'oszę usiąść przy mnie.„ 
- Nie usiądę„. Piroszę mnie puścić.„ 
- Ba·rdz.o proszę„. Tylko cicho, bo 

nas ~eszcze usłyszą„. 
PTzyciągnął ją na !kanapę. Usiadła w 

pewnem oddaleniu od nieg,o i .założyła 
nagę na 111.ogę. Pł'.zysunął się do niej i pró 
bował objąć nmieniem. Wyczuł jak 
dJt,ginęło iej wiotkie ciało„. 

- Dla pani tu p1rzyszedłem, tylko dla 
pani... Pani ma cudne oczy„. A nóżęta„ .. 

- Pięknie pa.in de'klamuje, tyllko pro
szę się tr.os,zikę odsunąć„. 

Knynek nie miał byna,jmniej zamia~ 
ru mstosować się do tej prośby, Wręcz 
przeciwnie, przysuwał się coraz jedno
znaczniej do dziewczyny, której ohro111a 
nie na wiele się przydała. 

- Czemu się pani tak boi, nie jęstem 
luqożercą„. - szeptał zdyszanym gło
sem, starając sję odpiąć sukien.kę, lecz 
nie mógł zinaleźć punktu zaczepnego. 

Wanda wymykała mu się z rąk , wy
buchając c,o chwilę przyciszonym śmie
chem, co j1esz•cze ba.r,dziej go podniecało. 
Nie panując już nad sobą, powalił ją na 
kanapę, jak kłodę, i począł targać nz 
niej odzież. 

- Niech pan zostawi.„ - oro.uła się 
.rękoma, odpychając go od siebie - Bo 
będę krzyczała.„ ho„ będę.„ krzy.„ 

Nagle ostry dzwonek przedarł cisizę 
ciemnego mieszkania. 

Krzynek odskoczył przerażony. w~m 
da zerwała się z kanapy i szybiko popra
wiła potarganą sukienkę. 

- Ktoś dzwoni„. - szepnęła trwoż-
nie - Niech pan wyskoczy oknem .. . 

- Nie, nie„. Wolę tu się wkryć . „ 
- Może znowu policja„. 
- To mi pani da znać klaśnię ciem w 

dłonie. 
Wybiegła z sypialni i podążyła ku 

drzwiom kuchennym. 
{D.c.tt1..}.: 
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Dzlł I dni na••••nwch! 
Najznakomitszy malec świata i genialny śpiewak oraz artysta, 

zwany „S:ialjapinem filmu" 

IDDJ IJ •. 
we wznowionym arcydziele śpiewna-dźwiękowym 

„SPIEWl\J~EY Błal\ZEłl" 
Dramat wesołka, który musi bawić tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 

C aruj._ce, upajające, 
tChnące miło~clą melodje 

„ Wal[ ~a~~unai!~i" 
Od jutra premjera ! 

w pierwszym swoim dźwiękowym filmie 

I 
Najsławniejszy ten~r świata 

KIEP UR 
zadziwi całą Łódź swym 

filmem dźwiękowym. 

Wyścigi konne w Piotrkowie. 
Początkowo pogodnie, okolo ~odz. 

4-ej po pot pochmurnie i słaby deszcz. 
Publiczności około 1500 osób, tor lekk!. 
W gonitwie ITI-ej niespodziewany fuks. 
275 złotych za 10. 

Gonitwa V-ta 3600 mtr. o na~r. 1000 zl· 
dla 4-letn. i st. koni. Przeszkody. 
Caraibe, K. bar. Rómmla, jez. Gajew

ski. 
Eskapada, W. Daszewskiego, rotm. 

Antoniewski. 
Gonitwa I-sza 1200 mtr. o nagrodę Bagnet, A. Posartowej, jez. Cheru-
800 zl., dla 3-letnich koni arabskie/i bin. 

Impet, st. Janów, jez. Balcer 
1 

Ę~~:li~a~·r 4~1.::._ 14. _ 15 zł. 
Ibn Sund, W. Dunki de Sajo, jezdziec Wycofałllo: Nikanor i Palisz. 

Bews. 
Fahima, T. Raciborskiej, jez. Jago- Gonitwa VI-ta 800 mtr. o naf! r. 600 zł. 

dzil'lskL Chmyza, L. J. Kronenbe0rga, jez. To-
Czas 1 m. 22 s. łatwo o 8 dlug. biasz. 
Totalizator 16 zr. floret. S. Marjewski eg-o, chlopiec 

'Kuszneruk. 
Gonitwa 11-ga 2400 mtr. 0 nagr. 600 zł. Mon-Ami. J. Skolimowskiego, jez. 

dla 3-letn. i st. koni. Ploty. Szyszk.o. ~? 
R k. t z w· k' . p Czas ;,.., s. 

. a 1e ~ . 1erusz.ews 1ego, 1ez. ę- Totalizator 72, - 21. - 14. - 25 zt. 
dz1sze~k1. . . . Wyc.ofano: Lotny. 
Hk. NaIW1!1Y, J. Skolimowskiego, JeZ. Su- Go11itwa VII-ma 2100.mtr. o nagr. 600 zl • 

.Ef Il w o t k' i ·0 · dla 3-letn. i st. koni. 

k
. · • · u ows 1ego, ez. aJew- Pythia, H. bar. Maltzana, żokej Kem-

s ·I. pa. 
Czas 2.58 s. łatwo o 4 dług. Zagadka, T. Rybicki ego. jez. Jago-
Totalizator 28, - 15, - 13 zł. dziński. 
Wycofano: Zalu!a. Pan.fara III, A. Possartowei , chłopiec 

Gonitwa f/1-cia 2100 mir. o nagr. 600 zł. 
dla 3·letn. i stl koni. 

p. · t. Antypka, Gr. ofic . . 8 płk. Str. Kan., 

Kuszneruk. 
Czas 2 m. 26 s. 
Totaliz.ator 64, - 19, - 15 zł. 

·Gomtwa Vlll 2100 mtr. o nagr. 600 zl, 
Ostoja, J. Skolimowskiego, jez. Szy-żolrej Kempa. 

' 

. ~atina, Grono ofic. KO.P., 
mew1cz. 

jez. Ra- szko. 
Murza, T. Kurcy.usza, jez. Olejnik. 

Bosfor K. i K. Ważyńskich, jez. Olej-
rt·ik. 

Czas 2 m. 26 i pót sek. Antypka zwy-
cięża. 

Totalizator 275, - 43, - 21 zł. 
Wycofano: Aw-De. 

Gonitwa N -ta 2000 mtr. o nagr. 1200 zl. 
dla 4-letn. i st. koni arabsk. 

Wielmożna, pułk. Kozierowsk.iego, 
chl. Krzyżanowski. 

Czas 2 m. 31 s. 
Totalizator 19, - 13, - 16 z.t. 
Zadymka została na starcie. kasa 

zwracała stawki. 
Gonitwa IX-ta 800 mtr. o nagr. 500 zl. 

dla 3-letn. ogier. i klaczy. 
Stanisław Dudek. 
:Franciszek Jończyk. 

Habaneza, st. Janów, jez. Balcer. Jan Jarek. Stanisław Cisowskt 
Parys, J. Czerkawskiego, jez. Jago-, Ponieważ włościanin St. Dudek nie 

.dziński. <losiadt w biegu swego konia, a dosiadł 
Ksieżę , A. Wołk-Łaniewskiego, Jez. cht staiennY Balcer, St. Dudek zostal 

Olejnik. · zdyskwalifikowany \ , nag.r-. l otrzymal 
Czas 2 m. 32 s. Habaneza zwycięża Franciszek Jonczyk. Il Jan Jarek. 

fatwo o 6 dfug. III Stanisław Cisowski. 

I 
Totaliz.ator 21, - 11, - 11 zt Cht stajenny Balcer :wstał ukarany 
Wycofano: Jfajastan. grzywną. 

1H· ELENo"'W Dliłoo.Bw. Koncertsymłonitzny 
· zwiek11011J orkiestry pod dJr. T. Rydera 

•\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\ \\\\\B - wykona 6 svmfonfę (putarałną) Bdthovena oraz utwory 
._ • , • 111111 Moniuszki, Rosiniego, Grlga i Czafkowsklego. = ~mteu ~)U~kwom I ~o~o~nvm ~~~onytom ł = • Dziś i codziennie o godz. 7-ej Koncert popularny. • 

:: PRZEPROWADZAMY ~ RE Dire. mHed. E. R1i·,:~·„~;~i::~=-J~fr~ 
dGZYllttakcl• I dezynlakcie llliGSZkafł ... i Autobusy na powyższej łłnii odcho- I 
~:!~~~~~~=-iejszym „Pu1111aalor• • Ci111exu ~~~rancją ... Specjalista chorób akórnych 'I dzą do Piotrkowa o kaidej pełnej 2odzi- I 

-. 1 wenerycznych. · I nie począwszy od 8 rano do 20 w wie- I 
Zakłady Chemiczne „S A L V A T O R" ... Leczenie diatermią. Elektroterapfa. czór ze stacj1 autobusowej przy ulicy o 

Zastępstwo: ln:ł. Juljusz Hamer 1 S·ka · ... Południowa 28- tel. 201-93

1 
Rzgowskiej 85, dojazd tramwajami 1114 I 

Lódf, 6·90 Sierpnia 1, Tel. 188-58. ... Od 8-91/1 rano i od 6-9 wiecz. I Czas przejazdu l 2odz. 30 minut. Cena • 
!1111 ... W niedziele od 9-1, PP• zt 3 gr SO • 
., \\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\\ \\\\. Dla niezamożnych ceny lecznic• lłeeeM...8ee••••••••e••••H•••MMłMł•~ 

In• „Sl.OilCE"" LECZNIC!\ 1nndan·1~. Dr. med. ł Dr.med. lekarz . dentysta 
oę~:iklr~wn~~~;J~:! I LWi~~lT ~E~~i:ł+~li~ rlułuma[ulen·1~ Hiewial!kl 

1it. 818UfiU 8 MlRKU~-
'"!~~g~~T Płotrk~z.!s~~R~lf. ~\~~u~2~89! PETEI\ ~~. ft~{. il . u ~::c!~~!!~cC:0 Mt:i!:::z:;.2~~· u·u~'1nuMO llfR 

W roJac.h głównych: mistrzowskie (przy t>rzystanku tramw. pab1amck1ch) • Proi~y wenerycznych Choroby skórne ~DR t iUł 
gwla~<ly ekranu: CzYll'!1a ?ci 1!>-el .rano do 7-eJ wiecz i moczopłciowych li we~e1~z:e. elek· Piotrkowska51 

Emll Jannlngs, Lewis Stone w niedziele 1 świeta do 2-eJ po po! ZI I 10 t I 219 87 L Andrzeta 5 ro r pra. l 121 23 
1 Florence Vidor Wszystkie specjalności I dentvstvka. e ona a, e • • • u Przyjmuje od 8-10 te · -

STRESZCZENIE· K1t1>łele świetlne. lamoa k'l\•arcowa, t.adowanie I repera. jR. EKUR~Y I t. B. Prz r..,,:u.~:~~o S-t0won~esd-:-o8d w10i~z1 .... Godz. przyjęć 3-5 
, · .. . ełektryzacła. Roent.:en. szczeoienla. ~ 1 ~ "' 

Paweł .1. car ~s2~chrusi1„ k•JJa~zy anallzy (moczu. kału. krwi. p\wocrn. cje akumulatorów pisze szybko i solid 1-3. 1 od 5-9. I ·::1 
"/' so.~ic l~kaś mepoięta ~i~szanm~ wYdzielin itd.). Operacie, ooatrunkL samochodowych i radiowych I nie w niedziele i święta 
srani1. tchor~ostwa, słabości 1 szalen Wlzvtv na miasto. 1Bluro Plotrkow od 9-1 Rozmaite 
twa. Człowiek ten jest w rz~zywl- PORADA 4 z• I ska 93 m. 9 fr. powrócił ·------•1!1111111_1111!111~ 

. toścj niewolnikiem swych błędów i • l ·-- ::::= Oadz1elna pocie• _ . 
żyje w .;iągiei ohawie przed poddi1nY Porada· dentystyczna oraz wenerol~ Dr. med. kalnia dla pań 
mi, wywotuiac_ w nich Jed~ocześnie riczna dla chorób skórnych I wene· ta~ UROW!~'I ZASTĘPCY losowi zostaną przyleci 
: wem obląkanczem okrucieństwem rycznych O R w dniu 21 sierpnia od godz. 10-4 po 
identyczne uczucia. Jeden jest ty~ko 3 ZŁOTE D KTO Dr. poi. w hotelu „Polonia·'. Narutowici:. 

~a~b~r z~u1:'n7!u, c~~6;.emt~ ui;;fg1s:~~ UOKIOf • H Wołkowyski· specialista chorób ' tnui11gm·1ri 38· pokój 
311

· 
21 

dworu, hrabia Pahlen. Pahlen kocha . e 1 skórn'Y'.ch. wenery~z ~. fiftR ft AKUSZERKA Pipikowa dyplomowa~a 
iękną hrabinę Osterman żonę ofice~a p Kl nycb t moczopłc10 przez Petersburska Cesarską Akad~-

;:wardii cesarskiej. (Dalszy ciąg ~a I n Cle r Cegielniana 25, tel. I ?.6-87 . wych Chor. skórne, Wt'· mię, przyjmuje Piotrkowska 132. 1 
ekranie). • ~ - li -- Ptołr~~wska7o oerrerne 1 ple.owe POSZUKUJĘ damskiego męskiego 

Następny program: P 0 W r 0 C • (rótg L ! rtsul~~~al 1IODSł8DłJDDISk1 12. fryzjera. Targowa Nr. 38. Sz. Symei. 
.!>u , l!horoby wenervczne '" órn<> ft losó • s e J llst h 6 b s k 6 r c h e • T I 1 ""'52 „tJi>JnIECH LOSU' z Jad. Smosarską. ANDRZEJA a. Tl!L 132.21 P ca a c 0 r ny Pnyjmuje od 8.30 ': ·. ~ Z MATURA lub bez możesz otrzymać 

Ceny miejsc: Uczn. 30 gr. III m. 50 gr. L · 1 
. • all i wenerycznych. ElektroterapJ•• do 10.30 rano. od 1 Przr.miu1e od 9- t przyjęcie na uniwersytet zagraniczny. 

li 75 I 1 ł • eczerue ampa i.wa1...o.1 w .,. _,o zy Leczenie lampą kwarcową. 30 d .od o-8 Ola pań : I f ·m · b I t s · b p 
m., &r. m. z • ltrwt I wvdziełłn Przv!muie .:odziennie p • . d 8 2 d ł . d 6 9 do 2. PP.• o 6 d 4 S n or acie ezp a ne. pic erg, o-

Otklestra znacznie powiększona. od 9-11 i od 6-8 ·w. w nie dzielei rzyi~u ,de .0 1 g: ś-. tprzed P~ · d 1 o9 -1 do 8.30 w„ w nie-
0 

- ' morska 40, 4-10 w. ·22 

P k d 
. ed . d ś . w me zie e 2 w1ę a o "o z, - d · I · ś · t d Ola ninamotnvch 

ocz1,te w m powsz me o go z. 5, wieta od 10 do 12. Oddzielna · pocze-- - ·- · --- •· - · --~· · -- - ~ zie ę ~ wię ~ 0 <'ENY LECZNIC MŁODY ·pan pozna panienkę władająca 
7 i 9-ei, w sobotę o godz. 3-ei, w ni c- kalnia dla oad. r~~~~ 10-1-ei. Oddzielna • • językiem · niemieckim. Oferty do admi· 

dziele i święta o godz. 1 po poi. Od l-2 w Le.:znlcy (Piotrkow ska 52 ~~"W~~li~~ poczekalnia dla pat. nistracii „Expressu" pod „Polak". 
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· Fiasco WJiclgu 
kolarskiego dookoła Polski 

Pierwsze wyniki turnieju 
1Jak się dowiadujemy on~anizatorzy tenłsowego o mistrzostwo Łodzi 

wyścigu kolarskiego dookoła Polski W dniu wczorajszym w srodzinach 4:6, 6:1. Dobrze się zapowiadaJaca młodą 
Warszawski·e Towarzystwo Cvklistów, przedpołudniowych rozpoczął sie na kor- zawodniczka p. Cungie miała widoczną 
postano;m-w r. b. nie urzadzać tego wy tach Łódzkiego Klubu Lawn-Tenisowego tremę w pierwszym secie a w ostatnim 

turniej tenisowy o mistrzóstwo Łodzi. zupełnie opadła na siłach. Gra oojedyń
ścigu, ponieważ poszczeR;ólne związki 0 - Tegoroczny turniej tenisowv w przeci- cza panów: Jachimowicz - Schroder 
kręgowe i towarzvstwa kolarskie odma- wieństwie do lat poprzednich jest bardzo 6:2, 6:1, Królikowski - Hirszman 6:0, 
wiają swej współpracy dla tei imprezy słabo obesłany przez czofowerakiety pol 8:6. W spotkaniach o mistrzostwo junio
która w r. ub. natrafiała naliczne braki i skie. Jedynie Sląsk jest dość silnie repre- rów uzyskano następujące wvniki: Rich· 
wvworara żywe niezadowolenie wśród zentowany przez p. Volkmerównę i p. ter - Muszka 6:1, 6:3, Perlbenz - Rohl· 
uczestniczących kolarzy. W szczególno·1Andrzejewskiego. Pierwsze sootkanialrass 6:1, 6:2, Ickowicz - Lei·berg 6:3, 
ści pokrzywdzeni byli kolarze łódzcy. przyniosły następujące rezuttatv: gra po 3:6, 7 :5. Spektor wyszedł do następnej 

jedyńcza pań: Kennenic - Cunge 6:0, kolejki bez gry. 

Tydzień decydujących spotkań 
piłk·arsklch · we wszystkich trzech klasach 
Nadchodząca sobota i niedziela przy ką, Gentleman stracU dwa punkty. pr.ze

ntosą „derby" piłkarskie we wszystkich grywając jedyny mecz z Wiq:zewską. 
trzech klasach, t. j. A, B i C. Aby zdobyć pierwsze mleJsce w ta-

Tydzień decydujących spotkań foot- beli, musi Gentleman zwyciężyć, W'
balowYch rozstrzygnie wreszcie zawila. dzewskiej · zaś wystarczy w zupełności 
kwestję. który z kandydatów w tej czy wynik remisowy. ze względu na wspa
innej ~1!3-sie zdobęd~ie upragnione pierw nialą formę jaką okazuje Widzewska Ma 
sze m1eJsce w tabeh. nufaktura, spodziewać się należy, ze 

W sobotę padnie rozstrzygnięć:ie w 

drużyna ta zwycięży niezbyt wy.równa
ny zespól Gentlemanu. 

W grup'e B do decydującej rozgryw 
ki staje Huragan i Poznański. Staba for· 
ma drużyny IKP nie wróży temu zespo
łowi zwycięstwa i liczyć sle należy, że 
ambitny zespół Huraganu zdobędzie 
pierwsze miejsce w swej grupie. 

klasie B, okręgu łódzkiego. Do decydują 
cej walki staje wielokrotny finalista w 
tej klasie Hasmonea i beniaminek klasy 
B - K. P. Zjednoczone. · 

Udział łodzian w narodowych 
zawodach strzeleckich we Lwowie Obie drUŻyny posiadają dziś jedna

kową ilość punktów po 16 i mają jeszcze 
do rozegrani' po jednem spotkaniu: Ha· W dniu 30 b. m. rozpoczynaja się we śłona. Jak się dowiadujemy z Łodzi we-
smonea z Kadimahem, Zjednoczone z s. Lw~wie wielkie naro.dowe za~ody strze z;mą udział .w tych zaw?dach nast~pują-
S. K. M. leck1e, które potrwaJą do dnia 6 wrze· cy zawodrucy: Andrze1ak. Schneider i 

! Wyniki IBkkoallBf ÓW 
;apońskich w Berlinie 

Na niedzielnych zawodach 1ek.koale
tycznych Berlin pokonał Tokjo 65 i pół: 
48 i pół pkt. 

Ze · wzglęcLu na pr.zyja.zd Jaipodczy
ków do Polslki podajemy wyru1d zwycięz 
ców: 100 mtr. - K-0ernig (B) 10,9 400 
mt.r. - Schmidt (B) 50,41 2) Nakaji.ma 
(T) o 2 i pół mtr., 1500 mtir. - Wich
maoo (B) 4:16,8, 110 mtr. przez płotki -
Tt'ossbach (B) JS,8 Fujita trzeci, 4x100 
mtr. - Berlin 42,9, Toikjo-.o 20 mtr. s:ko'k 
w:rwyż - Kimura 184 cm., sat.ok wdał 
Oda 693 cm., .tycw - Niishida 4 mtr. 
dysk - Hoenchen (B) 41,86 m. Y oshizu. 
wa 39,90 m„ oszoz;ep - Siimiyoshi 58.,,15 
mtr 

· Ił' Jakim skladzia 
wystqpiq japończycy w · War

szawie 
Dnia 2 września odbędzie się na boi

sku w Agrykoli mityng lekkoatletyczny 
z . udziałem is zawodników japońskich. 
organizowany w ramach uroczystości ji1 
bileuszowYch przez Polonię. 

W skład reprezentacji japoński.ej 
wchodzą Oda, wszechs1:ronn-y skoczek 
mistrz olimpijski w trójskoku, Kimura 
(190 cm. w skoku wzwyż), Nakoima <400 
mtr.), Ashiba, Kakutani (800 i 1500 mtr.), 
.r.uma (15~i sek na 110 mtr. przez płotki). 
Juwamaga «t 10 · mtr. przez płotki), Su
miyoshi (oszczep), Yoshizawa (dysk) i 
Inni. Japończycy są akademikami, któ
rzy reprezentowali swój kraj w Darm
sztadcte, poczem odbyli dłuższe tournec 
po Europie. 

Do Warszawy przyjeżdżają japończr 
cy wprost z zawodów w Wiedniu. 

Mimo pozostałych jeszcze do rozegra śnia . .U.dział w zawoda~h ~vch. weztn~ Huczwiczko (ŁKS), kapitan _Kłosows~i ! 
nia spotkań, nie ulega kwestji, że sóbot!.. rówmez strzelcy zagramczm. ale staw~c p. K~o~owska <yn<~). Sysz. l Krvchmc~l Tu· rnlBł m1' adzyokrago111v 
ni ZWYCięzca zatrzyma pierwsze miejs·ce będą poza konkursem. W zawodach tych (Pohc1a) oraz kilku Jeszcze mnvch zawo- 'I 'I w 1 
w tabeli. Może ot1 je stracić tylko w tym reprezentowane będą poszczerólne re~ dników, których nazwiska nie zostały ie 0 puhar dra Centnarowskiego 
wypadku, jeśli przegra następny t. j. prezentacje strzeleckie państwowe. przy szcze ustalone. Wydzi·ar Gi·er 

1
• Dyscypli'nv PZPN-:"9u 

ostatni mecz o mistrzostwo, a pokonany czem liczba zawodników jest · ściśle okre 
zespól sobotni wygra spotkanie, które :o. przystąpił już do opracowania regulami-
mu pozostalo do rozegrania. ·Wówczas nu turnieju piłkarskiego reorezentacii po 

obię druŻYnY będą znów mialy jednako- Wspaniały sukces włochów szczególnych o puhar ofiarowanv przez 
wa. ilość punktów tj. 18 i o pier\vszem · . • Lwowski Związek Piłki Noźnei.· celem 
miejscu w tabeli zadecyduje trzecia d~- uczczenf.~ zasług poloionvch dla· dobra 
cydująca rozgrywka między łiasmónea.. na między.narodowych Igrzyskach Akade· Sportu pflkarskiego w Polsce honorowe-
j K. P. Zjednoczone. ..„ , . 1 'mlckich . · łfO. p.ręze~. PID?N-u d~ra Centarow-

0 szansach sobotnich przeciwnikow · lskiego. 
trudno pisać. łfasmonea jest zespołem te . W ubfo.gły poniedziałdt za.kortcz;yły zajęli pierwsze miejsce różnicą z;al~dwie 
chnicznie 0 klasę lepszym od K. P. Zje- się definityw1nie 4-te międzynarodowe jednego punik.tu P.~zed niemc~mi. • . ff Dragan~ TUR Z •O (] •0) 
dnoczone, jest również bardziej rutyno- igrzyska akademicltie, roZfr'S''ł'n.e w 1W !klasyfikaci1 ogó1ne.J k()ftrti~ • 0 

waną drużyną, za Zjednoczonem pr.ze- Da·rmsztadzie. państw przedstawia się następująico: 1) Drugi mecz o mistrzostwo klubów 
mawia jednak wspaniała linia ataku, ktć Igny.sika te pod w,zględem programu ·Włochy 30 pkt., 2) Niem;y 29 ptk., 3) rob~tniczych przyniósł zwycies!w~ dru-
ra posiada kilka pierwszorzędnych jedno skonstruowane są dokładnie na wzór Węg!Y 1~ pkt., 4) Franci~ 10 pl~t., 5}_ ~yme.Huragan nad TUR-em. !ezeh. zwa-
stek, mogących przechylić szalę zwy- igrzy.Sk olimpijs:k.ich, obejmuja.c następu. Bel~1a 6 1 pół pkt., ~} Anglia 6 pl<t., 7}. Ja zyć,_ ze Huragan jest w klas1~ ~ 1 wy
cięstwa na swoją stronę. ją:ce sporty: wioślarstwo pływ~ie, szer. pon1a 5 _Pkt., 8) Luksemburg 4 pkt.,. 9) stąp1ł do zawodów tych z szesct·oma re· 

W niedzielę zmierzą swe siły finaliści mier1kę, tenis, pi.łkę nożną i ·lekką atlety Sta·ny Zied;rtocz·o?e. 3 pkt., lO) A. ustł")a 31zerwowymi, 1 to rzeczywiście orzyznać 
w klasie At. j. Turyści i W. K. s. Pierw· kę. Turni.ei rugby, rozgrywany w czasie Ti'• 11) Fmlandfa 3 pkt., 12l Czechy 1 trzeba, że jes! to nielada. su~c~s ml9de
szy m.ecz tych diruiyn za koń czyt się jak igrzysk w Danns.ztadzie, nie wchodu ofi P W , ln h h kl ·'"'ik go, bo zaledwie dwa lata istme1acego zę
wiadomo zwycięstwem WKS-u w sto- cjalnie w skład programu i.grzyslk i dlate I , ' poszczego yc sport~c asy„. '. a społu. Gra wykarzala przewagę TUR-u 
sunku 1 :O. go nie odgrywa żadnej roli przy klasyfi- CJa \v·~fw r·z.:d::awł hlę ~ast~UJ~j mimo to Huraganowi udaje sie zdobyć 

Sytuac1·a przedstawia si·ę obecni·e w· kacji. Ne~: ios< ars wo. . oc Y P ''z· I dwie bramki przez Gabrvsiaka i Jacha. 
~emcy 34 P'kt., Belgia 4 plkt., Stany ie M k' ł 1· , k' p · · 

ten sposób. że Turyści tylko w tym wy- z pośród startujących <lo ig.rzy$k aika dnoczone 4 pkt., Pływanie: Niemcy 82 . ecze!11 ierowa. p. ons I: o tvm .zw! 
padku mogą zdobyć pierwsze miejsce w demiokicb narodowości tylko dwa na- pkt., Wł.ochy 54 pkt., Węgry .50, Austtja c1ęstw1e ttm;aga? prow~dz1 w tabeli m1-
tabeli jeśli wygrają niedzielne spotkanie rody dzięiki soHdnym i ""z.echstr~nym t9, Anglja 17, Czechy 13, Finland;a 7, strzostw klubów robotmczvch. 
z WKS-em a wojskowi nie zdobędą 2-ch przy.gotowaniom odni.osły poważne wk. Fra:ncja 6, Norw.egja 4, Łotwa 2 pkt. o 
punktów w ostatniem spotkaniu t. j. z Ł. cesy. Są to - ,Włochy i .Niemcy. Szermierka: Włochy 63 pkt., Francja 
K. S.-em. To tei zaw·odnicy włoscy i niemieccy 30, Węg.ry 26, BeI.gj-a 21, Niemcy 19, Te. TR:~J~i ,,Dobry llli.B"Zór" TRee~1!'1. Wó\vczas Turyści z różnicą jednego dominowali zdecydowanie we wszyst. nis: Włochy 12 pkt., Niem-cy 10, An,glja W 11 
punktu zdobywają mistrzostwo Łodzi. kich niemal konkurencjach .nad :przedsta 4, Francja 2 .pikt., Paka noma: ,Włochy Gmach Kino-Tea1ru „ BAJKA" 

Wynik remisowy z WKS-em, lub e- wicielami innych państw. Właściwie - 6 ~t., Niemcy 4, Luksemburg 2, F:rancia Franciszkańska 31 /a róg Brzezińskiej. 
wentualna przegrana, przekreśla już wa.lkę prowadzili z sobą głównie atleci O. Lekika atlety!ka: N1em:cy 105 1'lct., Ja- Dojazd tramwajami 1. 6 i 14. 

wszelkie szanse fioletowych. Powyższe włoscy i niemieccy. ponja 49 pkt., Wę.g.ry 40, Finlandia 36, Dz i ś p re m J. e r a! 
przypuszczenia są ściśle teoretyczne, w Włosi zajęli bezapelacyjnie pierwsze Francja 32, W.ł~hy 30, Angli:S- 27, Cze-
praktyce sprawa wy~dąda jednak ina· miejsce w wio.śJ,arstwie, natomia$t w pły chy 16, Szweąa 1~, Sta,ny Z1ednoczone lllł••,..Program Nr. 5 
czej, gdyż trudno sobie wyobrazić, by waniu ustąpili pierwszeg.0 mieisca niem- 9, Ł.otwa 8, Irlandia 7, Aust11.a 6, Nor. 
W. K S. nie zdobył dwuch punktów na com. ·W szermierce _ Wł.osi sklasy<Hko- weg1a 6, Polska 5 pkt., Est()n1a 5 p.kt. 
rt1emającym nic 'do stracenia ŁKS·ie. wali się przed niemca.mi, u.jmuiąc pierw ama+mem•••••••••••••• 

p. '· 

\Vynika z tego, że do spotkania z Tury- sze miejsce, podczais g·dy niemcy uplaso- Wielka olśniewaJąca rewJa w 2-;:h cze 
stami przystępuje WKS z poważnym wali się dopie.ro na miejscu piąłem -za ••••••„••••••••••••••••••••••• śc:lach i 16 obrazaclt pióra w. Jastrzcb 

SERCE ŁODZI 

handicapem bez obawy o utratę pierw- Francją, Węgrami i Belgją .. Wf.ochy za.ję kleg·~. Neila, L. Starskiego i K. Bms· 

szego miejsca nawet w razie przegranej ły również lepsze miejsce niż niemcy w Dr. med. Balet. Chóry. Własne dekoracje, 

z Turystami. tenisie i piłce nożnej, n.atomiast ulegli J p o L A K kostiumy i efekty świetlne, Udział 
Dane te przemawiają za zwyciG- niemcom w lekkiej atletyce, gdzie niem- • . . nowozaangażowanych artystów. Re-

stwem \i\'KS-u. mimo iż Turyści znajdu- cy bvli ,nierwsi a włosi zaledwie n.a nó- t:yserują: Wladrslaw Janecki i Jerzy 
· s· obe, 'e u szczutu form~: 1 · 1' Choroby wewneitrzne I Allergiczne Welin. Kierownik muzyczny: Daniel 
Ją ię l:U! J J • stem m1'e1··scu. Kl 'd k 

W kl · C b dz' · · dk · ? ( f k k f f ) , ei t. De oracje: Stanisław Frasiak. 

decyduJ.ąacSyJech spoętka1n~mwy g5ruwp1 1~e Aaml. 
1

B<J. Jak widać z powyis.zeóo zestawienia as ma. po rzyw a. ar re YZDI, reumatyzm Codzi&łl''. ; (; dwa orzedstawil:nil i; s:odz 
o 7.30 i 9.30. W soboty, niedziele i świe· 

W pierwszej grupie Widzews.ka Manu- - walczyli z so.bą właściwie wł.a:si i niem 1 Ul 6 go s1·"rpn1·2 ZZ front ta o godz. s.30. 7.30 i 9,3o. 
faktura zmierzy swe s!ly z Gentlema- cy, P?dczas gdy i?ne ~~ń~·tw'.1 ~eguły j • • 1g U ł piętro 'Przedsprzedaż biltów w biurze .• Re· 

nem. \Vidzewska Manufaktura straciła 1 1·Hz.e1 rolę staty~to~: \Yi '~Yru:ku ost~te: te!. 184.21. -l'rzv'.m:.iie od i!odzinv S do 7-eł ~~~~i . t~~;i!·1:·ni~i~~r~~wrsakn~ J~1 4 ~~ 
dotąd jeden punkt w spotkaniu z Jutrzen cz:nym, w klasyhk:.iCJ'1 o·~oln,1 ~.W 1 0~· t w nito-liicle i ~więta orl :o rano do 12-ei w po. "llllliiiilililiiliiliilililliliimJlli•a„ 
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„Złota mlodzież11 

lwowska 
11Juftradała pamiqtfił 

ltistoruc•ne • inuseun1 
Niezwykle wrażenie wywołało w mie

ście aresztowanie W. Jasińskiego, W. 
Stankiewicza, T. Cieślika i S. Zieglera, 
synów ogól:nie .poważanych 11rz-~J:1ików. 

Młodzieńcy, cieszący się dobrą opinją, 
od czerwca r. b. dopuszczali się syste
matycznych kradzieży cennych pamią
tek historycznych w muzeum Lubomir
skich we Lwowie. 

W połowie. ~~rwca zgtnął z gablot
ki muzeum złoty krzyż wysadzany dro
giemi kamieniami, będący ongiś włas
nością hetmana Jabłonowskiego. Pod 
koniec czerwca Sikrad!ziono złoty lańcuch 
biskupa Siarczyńskiego. 

Po dlugotrwatych d'ochodzeniach po
licyjnych dopiero teraz udało się wy
kryć sprawców kiradzieży. Złodzieje, na
leżący do „złotej młodzieży" Lwowa 
skradzione pamiątki połamali na części 
f w tym stanie spieniężall lub zastawiali. 
Medaljon z krzyża z orłe;m polskim wo
bec kilkakrotnych orób sprzedaży wrzu-l 
cili do ustępu. · 

Królowa Marja śpie
szy do Bukaresztu 

6v poeod•ii ftrófa .7aarola 
• As . .7Celenq 

Wiedeń, 20 sierpnia. 
Dzienniki wiedeńskie donszą. z Bled, 

fe królowa Marja rumuńska i ks. Ileana 
wyjechały niespodziewanie do Buka
resztu. 

Nagła ta podróż stoi podobno w 
związku z tern, że ks. Helena nie chce 
jeszcze się zdecydować na unieważnie
nie rozwodu, co może opóźnić uroczy
stości koronacyjne. Gabinet Maniu -
jak piszą dzienniki - oświadczył, że 
ustąpi, jeżeli król będzie koronowany 
bez królowej. Interwencja Titulescu po 
została bez skutku. 

Królowa matka przedsię·wzięla Jesz
cze jedną próbę 1>0Jednania króla z mał
żonką. 

W ciągu 3 dni 
•einęlo li turustól'l1 .., .Jll· 

paeft 
Pary'i, 20 sierpnia. 

W dniu wczorajszym Alpy pochtone
ly dwie nowe ofiary z p0śród turystów. 

Dwaj paryscy studenci usiłujący wejść 
na jeden ze szczytów gmpy Mont Blanc 
zostali zaskoczeni .pr.zez burzę i strąceni 
w przepaść. Obaj ponieśli śmierć na 
miejscu. · 

W ostatnich trzech dniach zginęlo w 

1 
Alpach 6 turystów. 

Przyjaciele 
Waldemarasa 

ares.stoD'ani pr•e• pofi.:fę 
fto1'11ieńllilftq. 

BerJłn, 20 sierpnia. 
Stan zdrowia szefa litewskiej policji 

śledczej pułkownika Rustejki jest nadal 
bardzo groźny. 

ATesztowany student Vatkevicius 
miesz.kal ostatnio u Waldemarasa aż do 
jego aresztowania. Drugim studentem 
aresztowanym jest Pupalaiskis. 

Ubiegłej nocy policja dokonała licz
nych rewizji w mieszkaniach zwolenni
ków Waldemarasa. Aresztowano dzien
nikarza Bebela oraz adwokata Petro
naitisa, wybitnych zwolenników Wal
demarasa. 

ole e 

2I.v111 €X~!lł~'.l':I 

r.;w._,,„u c: I o 

1930 

.., ~u ares .: 

Gmąch głównego urzędu celnego w Bukareszcie spłonął doszczętnie. Straty 
wynoszą około 200 miljonów lej. Sledztwo wykazało, że pożar powstałwsku
tek podalenia, dokonanego przez urzędników, którzy chcieli w ten sposób za

tuszować popełnione malwersacje. -- .. 
rełior.&f•c• 

••wuwNr. 232 

.iq ro~ n•eę6 i 
d '.łedanena 

.MARSZ. MAC-MAHON 

, Dnia 2-go września miJa 60-ta rocznica 
bitwy ·pod Sedanem, która zakończyła 
się pofażką wojsk francusłlich pod wo
dzą marszałka Mac-Mahona, uwięzie
niem Napoleona Ili-go i upadkiem cesar 

stwa francuskiego. ••..•••••••• „ ••••.•••...•..... 
Groźba rozłamu 

,.., '€łiadeeji. 
Poznań, 20 sierpnia. 

W klubie sejmowym Ch. D. grozi 
rozłam. W kilku województwach (z 
Wielkopolską na czele) objawia się sil
ny ruch przeciw współpracy Ch. D. z 
Centrolewem. Najwybiitniejsi przywód
cy da,żą do nakłonienia w1adz stronnic
twa, aby prowadzily akcję samodzielną. 

Amerykanie Dale Jackson I Forest O'Brine postanowili zdobyć rekord p0d 
względem długości lotu. Po 647Ya godzinach dzielni lotnicy musieli wylądo
wać w~kutek defektu w m~torze. (Na ~dJęciu naszem widzimy Jacksona, na
prawlaJącego motor.) Lotmcy am erykanscy I>Obili dotychczasowy rekord dłu- oooo.co.co.cocic:x~:x<l:x<lx<lx<lX<lX:C<X:O<X::O.ICO<ICO<ICO<ICO<ICC>ICC>Ce>ce>oe>oe>occo<lo<lo<looio 

gośic otu o 93 godziny. 

Czem bawiły się 
dziewczynki 

przed 20-tu wiekami. 
Podczas robót przy budowie dom6w 

w Teba·c:h, odkryto ruiny strurożytne, 
kt6re okazały się cenną zdoby<::zą ar
che·ologiczną. 

W kącie jednego z tych dom6w zna
leziono ikiilika figurek, które bez wątpie
nia służyły do zabawy dzieciom przed 
wiekami. 

Komisja uczony.eh, która przY'była na 
miejsce,, stwierdziła, że odnalezione 
rruiny muszą pochodzić mniej wię<:ej z 

1

336 i-. przed nar. Chr. z czasów wojen 
Aleksandra Wielkieg·o z Tebańczykiami. 
Zna[e·zione lalki służyły więc dziewczyn 
kom z przed przeszło dwudziestu wie-
ków. 

Dziś w l!lOcy dyżurują apteki: M. Lip<:a, Piotr 
kowSlka 193; E. Millera, Piotrkowska 26; W. 

I ł Ja króló b i j . b Groszkowskiego, 11 Listopada 15; Pere~ana. Zamek w Ponta nebleau, by a rezydenc . ~ ł o ecne m e sce PO ytu pre Cegielniana 64: H. Niewiarowskiego, AJ.eksan-
=~denta republiki. Na zdjęciu naszem uw1doczmona jest sala Henryka Il-go. drowska 57; s. Jankielewfoza, St. Ryne·k 9. 

111 • g osz1n1a· . . „ . ) wniesione beda naipoz01e1 w c1agu tygodnia PRENUMERATA• 10 I • ZWYCZAJNE· 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpa!t.)f Slu_s~e reklamacle. b_e_dą .uwzgl~dniane, o i~e 
. . . . • W TEKSCIE: 50 gr_ za wiersz m1hmetrowy, (na strome 4-szpalt. od ukazania sie pierwszego ogłoszenia. lub 

W Łodzi .2.9? zr._ miesieczme .. - Zamieisco~e N~ROLOOI: do 150 wierszy po 30 gr„ wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zaręcz., niezwłocznie po ukazaniu sie drugiego z rzedu 
3:50 z~. m1es1eczme. -: Zagramc~ 5.(J() z!. m~e- i zaślub. po tekście 10 z!. Za mieisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc.. oglosz~nia _tej samej. treśc~ co .Pi~r'.'• sze. -
s1eczme. - Odnoszeno1e do domow 40 gros Y . 100 dro'ei· Za terminow" druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Omyłki. .ktor_e zasadn'.c~o. nie z.m1cn1~1a tre~ct Rękopisów niezamówionych nie zwraca s1e. I Dr9l>ne 15 groszy. - Naimmeisze z!. 1.50 posz uk1wame pracy 10 groszy, naimnieisze 1.20. zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia . zagraniczne o proc. . '!'. · J • • • • • og!oszema. me upowazn1a1a do zadania zwrotu 

Redakcia 1 Administr~ja Lódź. Piotrkowska 49. Telefon Administracji 1.22·14. Tel. Redakcji: 1.27-24, 1·36·43, 1·36-44, 1,89-00. 1.80·80. 

Wydawca: Wydawnictwo „Republika", sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Jan Grobelniak. W druk. „Republiki", sp. z ogr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 64. 




